
Wspólny komunikat o spotkaniu
Biura Poütyoznego KG KPZR i Prezydium KG KPG;
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS opublikowała następu­
jący tekst wspólnego komu­
nikatu o spotkaniu Biura Po 
litycznego KC KPZR i Pre­
zydium KC KPCz.

„W dniach od 29 lipca do 
I sierpnia 1968 roku w Czer­

nej nad Cisą odbywało się 
spotkanie Biura Politycznego 
KC KPZR i Prezydium 
KC KPCz.

W spotkaniu wzięli udział: 
ze strony KC KPZR — se­
kretarz generalny KC KPZR, 
L. Breżniew, członkowie Biu

W Czernej nad Cisą zakończyło się 1 sierpnia 
br. spotkanie Biura Politycznego KPZR i Prezydium 
KC KPCz. Tego samego dnia ogłoszono wspólny 
komunikat.

Na zdjęciu: L. Breżniew (z lewej) i A. Dubczek 
na stacji kolejowej w Czernej po przybyciu delega­
cji radzieckiej w ostatnim dniu spotkania.
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A. Arguedas
pomóc ł i Boliwii
LONDYN (PAP).

ra Politycznego KC KPZR 
— A. Kosygin, K. Mazurów, 
A. Pelsze, N..» Podgórny, M. 
Suslow, A. Szelepin, P. Sze­
lest, G. Woronow; zastępcy 
członków Biura Politycznego 
KC KPZR — P. Demiezew, 

Ambasada p. Maszerow; sekretarze KC
Boliwii w W. Brytanii podała KP7P __ K KafntwAw rdo wiadomości, że były boliwijj^ T lva™SZew, B.
ski minister spraw wewnętrz-j onomariew.
nych Antonio Arguedas zgodził Ze strony KPCz — pierw-SÄ?, krajuf8“ “‘‘'“'‘“W sekretarz KC KPCz, A.

. „ , , . ... Dubczek, członkowie Prez.y-Arguedas we środę odbył roz K- rcpr* p Da.uj
mowę z ambasadorem Boliwii, 5 AirL-Z r. Bar Dl-
Calvo, który przekazał mu list'rek, V. Bilak, O. Czernik, 
prezydenta Barrientosa. WzywajD. Kołder, F, Kriegei, J. Pil

'S' ‘.Sl'y. E- «'*»• J. Smrfcovsky. 
gwarantuje mu wszystkie pra-j J* Szpaczek, O. Szvestka; za 
w a obywatelskie. Arguedas •—jstępcy członków Prezydium 
jak stwierdza w oficjalnym oś-,KC KpCz _ A- Kapek j 
wiadczemu ambasada — zgodzi! T .się na tę propozycję# .Lenart, B. Simon; przewód-

T . . . . . . . . niczący centralnej komisjiJak wiadomo, były minister, „ . , . . .
Arguedas opuścił w dniu 19 lip .kontrolno - rewizyjnej N. 
ca br. Boliwię i udał się do Jakesz.
Chile, gdzie uzyskał azyl poll- 7 t v czectmUfTOrflp tyczny. Władzo boliwijskie za-!, . . strony czecnosfowac- 
rzucają mu przyczynienie sio do, klej W spotkaniu brał udział 
opublikowania pamiętnika „Che”
Guevary. W dniu 27 lipca Ar­
guedas przybył z Chile do Bo­
liwii.

WARSZAWA (PAP). Komitet 
Centralny PZPR przesłał depe­
szę z serdecznymi pozdrowienia 
mi do vm Zjazdu Komunisty­
cznej Partii Ekwadoru, który w 
dniu 1 sierpnia br. rozpoczął 
swoje obrady.

WARSZAWA (PAP). Do War­
szawy przyjechała we czwartek 
Jadwiga Smosarska, słynna 
gwiazda filmowa okresu między 
wojennego. Artystka przybyła 
do kraju wraz z mężem inż. 
Zygmuntem Protassewiczem.

* * *

RZESZÖW (PAP). Dębicka 
wytwórnia sprzętu komunikacyj 
nego — największy w kraju pro 
ducent wielkich urządzeń chłód 
niczych dla przemysłu i stat­
ków morskich — wysyła ostat­
nio urządzenia tego typu do 
ZSRR i Iranu.

* * •
WARSZAWA (PAP). Na zapro 

szenie ZG Związku Zaw. Pra­
cowników Gospodarki Komunał 
nej i Przemysłu Terenowego 
przybyła do Polski 3-osobowa 
delegacja japońskich związków 
zawodowych.

RZESZÖW (PAP). Zakończona 
została budowa nowego gazo­
ciągu przesyłowego na trasie 
Przemyśl — Jarosław. Obecnie 
trwają próby szczelności i wy­
trzymałości gazociągu, który ma 
być przekazany do eksploatacji 
w końcu roku.

prezydent Czechosłowackiej 
Republiki Socjalistycznej, L. 
Svoboda.

W toku spotkania dokona­
no szerokiej partyjnej wy­
miany poglądów w spra­
wach interesujących obie
strony.

Uczestnicy spotkania wy­
mienili szczegółowe informa­
cje o sytuacji w swoich kra 
jach.

Spotkanie Biura Politycz­

nego KC KPZR i Prezydium 
KC KPCz przebiegało w at- 
mostrze całkowitej otwarto­
ści, szczerości i wzajemnego 
zrozumienia i miało na celu 
szukanie dróg dalszego roz-
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Todor Żiwkow przyjął wczoraj
delegaci© zagraniczne
X okazji Dnia Bułgarii

SOFIA (PAP). Piąty dzień 
festiwalu . sofijskiego — 
czwartek — był poświęco­
ny w całości zamanifestowa 
niu przez młodzież przyjaź­
ni, dla narodu bułgarskiego 
— gospodarza spotkania. W 
godzinach rannych radio So 
fia zainaugurowało Dzień 
Bułgarii nadając najładniej

szy wybór muzyki ludowej, 
wypowiedzi przedstawicieli 
społeczeństwa i pozdrowie­
nia dla delegacji zagranicz­
nych. Natomiast bułgarska 
telewizja w godzinach porań 
nych nadała reportaż z dzia 
łalności komitetu festiwalo­
wego.

W godzinach przedpoludnio-

PRAGA (PAP), 
nosi agencja CTK, prezydent 
CSRS, Ludvik Svoboda, wy­
głosił we czwartek wieczo­
rem przemówienie transmito 
wane przez telewizję, po­
święcone wynikom zakończo 
nych w Czernej rozmów mię 
dzy członkami Biura Polity­
cznego KC KPZR i Prezy­
dium KC KPCz.

Wyniki rozmów — stwierdzi! 
prezydent Svoboda — przynoszą 
uspokojenie, które jest nieod­
zowne dla zrealizowania nasze­
go socjalistycznego programu. 
Prezydent oświadczył, że dele­
gacja czechosłowacka nie odesz­
ła w toku rozmów od swych za 
sad polityki wewnętrznej i za­
granicznej, które kierownictwo

IX Światowy Festiwal 
Młodzieży i Studentów w 
Sofii. 31 lipca wieczorem 
odbył się w sofijskim 
Parku Wolności wiec 
młodzieży przy mogile 
anty faszystów, którzy zgi 
nęli za wolność Bułgarii.

Na zdjęciu: młodzież
zapala pochodnie.

CAF — TelefotoJak do- Partyjne i państwowe pragnie .
konsekwentnie wprowadzać w;"1^0*1 rozpoczęło się wiele im- 
życie i dla których — jak spotkań członków delega

Wyniki rozmów 
przynoszą uspokojenie

23 mim Uehwaf Poczdamskich
Lekcja hlslorit

Konferencja w
Poczdamie i jej 
uchwały należą 

niewątpliwie do rzędu 
najważniejszych doku­
mentów naszej epoki. Za­
wierają one zrodzony z 
doświadczeń nie mającej 
precedensu pod wzglę­
dem okrucieństwa i po­
niesionych przez narody 
ofiar wojny program 
utrwalenia zwycięstwa 
nad III Rzeszą Niemiec­
ką. Program, który nie 
ograniczał się do napra­
wienia, w miarę możnoś­
ci, wyrządzonych przez 
agresora zbrodni, ale 
przewidywał kroki, które 
na przyszłość, na zawsze, 
jak sądzono wówczas, 
wypleniłyby korzenie, z

których tradycyjnie wy­
rastały niemieckie siły 
ekspansji.

Ale intencji, wyziera­
jących ze stronic doku­
mentów poczdamskich, 
nie można traktować w 
oderwaniu od całokształ­
tu sytuacji międzynaro­
dowej tuż po wojnie. Nie 
przypadkowo w cztery 
dni po zakończeniu kon­
ferencji poczdamskiej — 
6 sierpnia 1945, na Hi­
roszimę spadła amery­
kańska bomba atomowa. 
Nie przypadkiem — po­
nieważ nad tendencjami 
pokojowymi, z których 
wywodzą się uchwały 
poczdamskie, zaczęły w
Dokończenie na str. 2

stwierdzi! mówca — strona ra­
dziecka wykazała zrozumienie. 
Strona radziecka powiedział pre 
zydent — popiera program dzia 
łania KPCz i deklarację pro­
gramową rządu.

Nawiązując do stosunków w 
łonie wspólnoty socjalistycznej, 
prezydent Svoboda podkreślił 
konieczność umacniania zdolno­
ści obronnej krajów Układu 
Warszawskiego przeciwko ewen 
tualnej napaści wrogów. Wy­
powiedział się on również za po 
lepszeniem wspólnoty między 
krajami — członkami RWPG.

Mówiąc o stosunkach czecho­
słowacko - radzieckich prezy­
dent ostrzegł wszystkich, którzy 
chcieliby linię polityczną, wyty 
czoną na styczniowym plenum 
KC KPCz wykorzystać przeciw­
ko socjalizmowi i przeciwko so 
juszowi ze Związkiem Radziec­
kim. Ludzie tacy — powiedział 
prezydent — będą osamotnieni 
i nie znajdą poparcia narodu. 
Stwierdził on, że każdy, kto na 
ruszyłby sojusz z ZSRR i inny­
mi krajami socjalistycznymi, nie 
działałby w interesie suweren­
ności Czechosłowacji, ani w in­
teresie realizacji socjalistyczne­
go programu CSRS.

W podzielonym ś wiecie my 
Czcchosłowacy sami nie zdoła­
libyśmy niczego zdziałać — oś­
wiadczył w zakończeniu swego 
przemówienia prezydent Svobo­
da.

cii bułgarskiej z delegacjami za 
granicznymi, wizyt i wieców w 
zakładach przemysłowych Sofii 
oraz koncerty z udziałem soli­
stów i zespołów artystycznych 
Bułgarii. Na wyższych uczel­
niach spotkali się studenci i 
rektorzy z delegacjami studen­
ckimi z wielu krajów.

Wczoraj pierwszy sekre­

tarz KC BPK, premier Buł 
garii, Todor Żiwkow, przy­
jął z okazji obchodzonego na 
festiwalu dnia przyjaźni z na 
rodem i młodzieżą Bułgarii 
członków międzynarodowego 
komitetu organizacyjnego 
IX Festiwalu, członków kie­
rownictwa międzynarodo­
wych organizacji młodzieżo- 

Dokończenie na str. 2

1 bm. z okazji 24 rocz­
nicy Powstania Warszaw 
skiego zaciągnięto warty 
honorowe w miejscach 
upamiętnionych walką i 
męczeństwem.

Na zdjęciu: warta ho­
norowa przed pomnikiem 
Partyzantów w al. Jero­
zolimskich.
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nieznany wirus-nwa 
bakteriologiczna - wywołał epidemią

Ofensywy partyzanckiej 
nie załamią koisilardowaiifa
PARYŻ (PAP). Z Wietnamu | dywizji piechoty w miejscowo- 

południowego napływają komujści Due Moa 20 km na północ- 
nikaty o wielkim bohaterstwie ny zachód od Sajgonu. Schron
sił narodowowyzwoleńczych. 
Pomimo eksploatacji działań 
wojennych w Wietnamie połud­
niowym, pomimo nieustannego 
bombardowania wiosek, pól ry­
żowych i lasów*, partyzanci raz 
po raz zaskakują agresora licz­
nymi akcjami bojowymi.

Jak podaje agencja France 
Fresse, Amerykanie uciekają 
się do wszelkich środków w ce 
In stłumienia ruchu narodowo­
wyzwoleńczego, Ostatnie komu­
nikaty mówią o użyciu przez 
Amerykanów nieznanego rodzą 
ju broni bakteriologicznej. AFP 
podała, że wokół Sajgonu 
stwierdzono objawy tajemniczej 
choroby wywołanej przez nie­
znany wirus. Szczególnie nasilę 
nie choroby zanotowano w miej 
scowościach Binh Chanh oraz 
Binh Jung. Agencja VNA poda 
la, że chorobą dotknięte rów­
nież zostały prowincje północ­
ne. Administracja reżimowa nie 
przywiązuje wagi do groźnej e- 
pidemii, a ludność zaopatruje 
w lekarstwa jedynie służba sa­
nitarna Frontu Wyzwolenia Na 
rodowego.

Piraci amerykańscy przepro­
wadzają bez przerwy naloty dy 
wanowe na wiele rejonów Wiet 
namu południowego. Szczegól­
nie zaciekle atakowane są re­
jony Sajgonu, strefy przygra­
nicznej z Laosem oraz Kambod 
źą, płaskowyżu centralnego i 
północnych prowincji tego kra 
ju.

Pomimo tych barbarzyńskich 
akcji, agencje amerykańskie 
przyznają, że partyzanci ataku­
ją eoraz skuteczniej. We środę 
oraz we czwartek rano siły pa­
triotyczne przeprowadziły wiele 
akcji na pozycje wojsk amery 
kańskich. Zaobserwowano po­
nownie wzmożenie działań wo­
jennych w rejonie Sajgonu.

Rzecznik amerykański podaje, 
że partyzanci zaatakowali pod 
osłoną nocy główną kwaterę 25

G©rqce amerykańskie lato

Nowa fala zamieszek
w murzyńskich gettach 
od Atlantyku po Pacyfik

spiskami”

Kradzież planów
rakiety lotnicznej
LONDYN (PAP). Jak donoszą 

agencje zachodnie, powołując 
się na poinformowane koła bry 
tyjskie w Wickford we wschod­
niej Anglii, skradziono samo- __ _
chód, w którym znajdowały się wano co najmniej 20 demon- 
plany budowy rakiety lotni- .strantów w os^diu przemysło- 

»P°wietrze —. ziemia” typu wynl Pittsburgh w stanie Kali- 
,,Martel”. Kradzież nastąpiła ; fornia. Od tygodnia trwają wy
przed dwoma tygodniami. Do stąpienia w San Francisco. A- 
tej pory specjaliści ze Scotland jnalogiczne doniesienia napływa 
Yardu prowadzą poszukiwania, ją z niektórych miast w Ka- 

l jednak bez rezultatu- 4*oii»i* Północna! t Indianin,.

stąpienia Murzynów j Portory- 
kańczyków, walczących o pra­
wa obywatelskie. Napływające 
wiadomości donoszą o dalszych 
demonstracjach w dzielnicy mu 
rzyńskiej miasta Seattle, gdzie 
aresztowano 18 osób. W Gary 
(Indiana) niezwłocznie po znie­
sieniu godziny policyjnej zno­
wu wybuchły zamieszki. Policja 
zatrzymała 230 demonstrantów. 
6 osób raniono. W Gainsville 
(Floryda) demonstranci domaga­
ją się uwolnienia aresztowa­
nych murzyńskich przywódców.

W Jackson (Michigan) ludność 
murzyńska wystawiła we środę 
pikiety wokół ratusza, żądając 
polepszenia warunków miesz­
kaniowych. Policja rozpędziła 
demonstrantów.

Posiłki policji zostały wezwa­
ne przeciwko ludności murzyń 
skiej w Pretoria (Illinois). Kilka 
osób zostało rannych. Areszto-

kwatery został ostrzelany 
gniem dział 82 mm. Straty agre 
sora są duże. Jednocześnie o- 
strzelany został sektor Hau 
Nghia, gdzie znajdowało się du­
że ugrupowanie wojsk reżimo­
wych oraz policji. Wielu z żoł­
nierzy i policjantów zostało za- 
bitych.

Partyzanci zaatakowali w od­
ległości 40 km na północny za­
chód od stolicy batalion piecho 
ty amerykańskiej.

Silnym ogniem artyleryjskim 
ostrzelali oni również główną 
kwaterę wojsk reżimowych na 
przedmieściach Sajgonu. Ciężkie 
walki toczyły się również 48 km 
na północny-zachód od Sajgonu 
w prowincjach Hau Nghią i 
Long An.

lopaliia soll
jbez górników
j KRAKOW (PAP). — We czwar
;tek, I bm. — na miesiąc przed 
j zaplanowanym terminem — 
przekazana została do ekspłoata 

jeji tzw. otworowa kopalnia 
'soli w Łęzkowicach koło Boch- 
ni. Inwestycja ta przekształcą 
żupy bocheńskie — o nie mniej 
szych tradycjach eksploatacyj­
nych niż wielickie — w nowo­
czesny ośrodek produkcji soli.

W nowej kopalni nie ma gór­
ników w podziemiach. Przebieg 
eksploatacji kontrolowany jest 
z powierzchni. Do pokładów 
soli wywiercone zostały otwory 
zaopatrzone w rury. Tłoczona 
jest nimi do wnętrza kopalni 
woda wypłukująca sól. Powsta 
je w ten sposób solanka o du­
żym nasyceniu, która wędruje 
na powierzchnię i wpływa do 
olbrzymich zbiorników. Jest to 
najnowocześniejsza metoda eks­
ploatacji soli, eliminująca sy­
stem górniczego jej urobku. 

------ ®-------

We wrześniu
HM sesja ONZ
NOWY JORK (PAP). W 

siedzibie ONZ opublikowano 
oficjalne zawiadomienie se­
kretarza generalnego ONZ 
U Thanta, informujące, że 
kolejna XXIII sesja Zgroma 
dzenia Ogólnego NZ rozpocz 
nie się w tym roku w dniu 
24 września o godzinie 3 po 
południu czasu nowojorskie­
go.

NRF pomaga Izraelowi
wyprodukować bombę atomową
KAIR (PAP). Kairski dziennik 

„Al Gumhurija” organ Arab­
skiego Związku Socjalistyczne­
go pisze we czwartek, że Nie 
miecka Republika Federalna u- 
dziela Izraelowi poważnej porno 
cy w pracach nad bombą ato­
mową.

Powołując się na dobrze po­
informowane źródła. dziennik

mśitfam
PART* (PAP). We czwartek 

z miasta Thionville leżącego 
nad Mozą wyruszyła do Polski 
barka Żeglugi Bydgoskiej, wio­
ząca około 206 ton konstrukcji 
stalowych, przeznaczonych dla 
zakładów papierniczo - celulozo 
wych we Włocławku. Rejs ten 
inauguruje żeglugę śródlądową 
między Polską a Francją.

* * *

TOKIO (PAP). Największy 
statek świata, zbiornikowiec o 
nośności 276 000 DWT będzie za 
kilka tygodni spuszczony na wo 
dę w Jokohamie. Specjaliści ja­
pońscy przygotowują już wstęp­
ny projekt statku o nośności 
500 000 DWT.

* * •
MOSKWA (PAP). Plenum KC 

Komunistycznej Partii Ekwado­
ru zatwierdziło referat sprawoz­
dawczy na zbliżający się ósmy

nia „spiskami” i działalnością 
zawodowych agitatorów”. Ale 

coraz więcej dzienników zwra 
ca uwagę, że nie podejmuje się 
żadnych poważniejszych kro­
ków w celu polepszenia warun 
ków bytu ludności murzyńskiej 
i portorykańskiej.

Harcerze uczą się
!i:.. . . . .

OLSZTYN (PAP). Zgrupowani 
we Fromborku harcerze pracują 
nie tylko przy upiększaniu i 
budowie nowych obiektów w 
mieście, ale również odbywają 
zajęcia szkoleniowe, wyznaczo­
ne programem „Operacji 1001”. 
Przewiduje on m. in. udział w 
6 godzinnym cyklu wykładów 
z zakresu studium wiedzy o 
Warmii i Mazurach, obejmują­
cych zarówno historię regionu 
jak i osiągnięcia dnia dzisiejr 
szego. Odczyty na studium wy 
głaszają historycy i pracownicy 
muzeów.

PARY* (PAP). Francuskie sto 
warzyszenie związków zawodo­
wych dziennikarzy zaprotesto­
wało przeciwko redukcjom v 
radiu i telewizji, zapowiedzią 
nym przez rząd. Liga Obrony 
Praw _ Człowieka oświadczyła, że 
zwolnienie dziennikarzy jest re­
presją za udział w strajku 

* * *
DELHI (PAP). We wrtorek na 

rzece Ganges przewróciła się 
łódź. W wyniku katastrofy uto 
nęło 25 osób.

* * *
LONDYN (PAP). Przebywają­

cy w Londynie z nieoficjalną 
wizytą prezydent Pakistanu, 
Ayub Khan, konferował we śro 
dę z premierem Wilsonem, oma 
wiając m. in. sytuację na Bli­
skim Wschodzie, sprawę Nige­
rii, program pomocy brytyjskiej 
dla Pakistanu oraz problem 
eommonwelthu.

podaje, że NRF przyznała ostat 
nio sumę l-io min marek na roz 
wój przemysłu izraelskiego. 
Większa część tej sumy prze­
znaczona jednak będzie dla oś­
rodka atomowego Izraela, poło 
żonego na pustyni Negew.

„Al Gumhurija” informuje, że 
trzech zachodnioniemieckich 
naukowców nadzoruje badania 
prowadzone na izraelskim reak- 

j torze atomowym na pustyni No 
^gew, jak również w instytucie 
Weismana w Tel Awiwie.

Dotychczas NRF wydała 160 
min marek na izraelskie bada­
nia atomowe. Reaktor, który 
pracuje od 2 lat. produkuje 3 
kg materiałów rozszczepialnych 
rocznie. Wystarcza to na wy­
produkowanie 2 bomb atomo­
wych,

,A1 Gumhurija” stwierdza da­
lej, że kanclerz boński Kiesin- 
ger zapewnił osobiście izrael­
skiego ambasadora, Ben Natha- 

na. że NRF kontynuować bę­
dzie pomoc dla izraelskich ba­
dań nuklearnych i to dla ce­
lów wojskowych, „po tym, gdy 
plany wykorzystania reaktora 
do odsalania wody morskiej, 
nie mogły zostać zrealizowane”.

Dziennik pisze, że na począt­
ku sierpnia do Izraela przybę­
dzie minister spraw wewnętrz 
nych NRF. Ernst Benda, któ­
ry przeprowadzi rozmowy na te 
mat izraelskich badań nuklear­
nych. idzie o to, aby Izrael 
mógł wyprodukować bombę a- 
toraową przed 1970 r. „Al Gum­
hurija” zwraca uwagę, że żarów 
no Niemcy zachodnie jak i 
Izrael nie podpisały układu O 
nierozpowszechnianiu broni nu­
klearnej.

„Mirage" dla Belgii
BRUKSELA (PAP). Premier 

Belgii G. Byskens na posiedze­
niu międzyministerialnego korni 
tetu koordynacyjnego do spraw 
gospodarki i problemów spoleca 
nych oświadczył, że Belgia za­
kupi we Francji 88 samolotów 
typu „Mirage” za 6,6 miliarda 
franków belgijskich.

—m—*

NOWY JORK (PAP). 18 osób 
zostało rannych, w tym 4 bar­
dzo ciężko, podczas eksplozji 
zbiornika na stacji benzynowej 
w pobliżu Port Worth w Tek- 
fjMie.

Zachmurzenie umiarkowane. 
Możliwość przelotnych opadów 
burzowych. Temperatura 14—25 
st. Wiatry słabe, z kierunków 
zmiennych, przeważnie połud­
niowo-wschodni*.- a sile 1_8,

87^^924600
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stolicy Stanów Zjednoezo 
nyeh przeważać tenden­
cje inne: tradycyjny an- 
tykcmunizm, który miał 
dać początek zimnej woj­
nie.

Tak więc czasy, które 
zrodziły szlachetne w 
swych intencjach, głębo­
ko słuszne i mądre uch­
wały poczdamskie —■ zro­
dziły jednocześnie ich 
grabarza — zimną woj­
nę. Z każdym rokiem 
pobłażliwiej patrzono na 
niewykonywanie podsta­
wowych punktów tych 
uchwał — denacyfikaeji, 
dekartelizacji i demiHta- 
ryzacji. Z każdym rokiem 
chętniej spoglądano na 
odradzanie się moralnych, 
materialnych a w kon­
sekwencji i wojskowych 
podstaw przyszłych Nie­
miec zachodnich — głów­
nego sojusznika Stanów 
Zjednoczonych w utwo-

Komunikat 10
W dniu 4 września 1967 r. 

wyszedt z domu i dotychczas 
nie powrócił Łaszczyk Jan, s. 
Antoniego i Marii, ur. 1. VII. 
1821 r. w Warszawie, ostatnio 
zam. w Ursusie, ul. Sowińskie­
go 6/12.

Rysopis: wiek z wyglądu
około 45 lat, postać wysmukła, 
włosy ciemno blond (łysina 
czołowa) szpakowate, oczy zie­
lone. z prawej strony na szczę­
ce blizna długości 1,5 cm, u- 
brany w ciemno-szary garnitur, 
kremową koszulę i brązowe 
par*c rro.

m ■ :

Osoby mogące przyczynić 
się do ustalenia miejsca po­
bytu zaginionego, pToszene są 
o skontaktowanie się z Komen­
dą Miasta i Powiatu MO w 
Pruszkowie, ul. Kraszewskie­
go 8, tel. 58-80-81 lub Komen­
dą Wojewódzką MO w Warsza­
wie, tel. 19-12-51, wewn. 8425 
lub 8520. i

MATRYMONIALNE

rzonym w 1949 roku Pak 
cie Atlantyckim.

Niewątpliwie czynni­
kiem hamującym zapędy 
przywódców NRF jest 
zmieniony układ sił w 
Europie, jest sytuacja, w 
której tylko szaleniec po 
tamtej stronie Łaby mógł 
by marzyć o konfronta­
cji zbrojnej z radziecką 
potęgą — i z' potęgą Ukła 
du Warszawskiego. Nie­
wątpliwie czynnikiem po­
ważnie ograniczającym 
swobodę ruchów zacho- 
dnioniemieekiego pań­
stwa jest to, że istnieie 
drugie państwo niemiec­
kie — Niemiecka Repub­
lika Demokratyczna, któ­
ra przez swój stosunek 
do granicy z Polską, do 
problemów pokoju i od­
prężenia stała się peważ- 
*ym czynnikiem stabili­
zacji.

Ale wszystko to nie 
zmienia faktu, ic rozwój 
wewnętrzny w Niemiec­
kiej Republice Federalnej 
budzi konkretny niepokój 
i troskę u sąsiadów Nie­
miec i to bynajmniej nie 
tylko na Wschodzie, ale 
i na Zachodzie. Odbudo­
wa potencjału przemyslo 
wego stworzyła wykorzy 
stywane dziś możliwości 
własnych zbrojeń. Ofi­
cjalna polityka zagrani­
czna NRF, która mimo 
sloganów propagando­
wych, obliczonych na 
uspokojenie wschodnich 
sąsiadów’ Niemiec, broni 
rewizjonistycznych, od­
wetowych tez o grani­
cach z 1937 roku, staja 
się pożywką dla odrodze­
nia nacjonalistycznych sił 
w najbardziej skrajnej 
postaci — NPD. Wreszcie 
stosunek Bonn do próbie 
mów rozbrojenia ukazał 
się w całej krasie obec­
nie, gdy zawarto układ 
o nierozpowszcchnianiu 
broni jądrowej. Negatyw 
ne stanowisko rządu NRF 
do sprawy podpisania le­
go układu potwierdziło 
to, czego wypierali się 
daremnie politycy zacho- 
dnioniemi^oy; NRF ani 
przez chwilę nie zrezyg­
nowała z ambicji atomo­
wych.

Tym bardziej nie stra­
ciły na aktualności ostrze 
żenią zawarte w doku­
mentach poczdamskich, 
nie straciła na aktual­
ności ponura lekcja hi­
storii.

Zofia ARTYMOWSK A

PO I PÓŁROCZU
Bilans działalności półrocz­

nej gdyńsko-gdańskiego ar­
matora — Polskich Linii 
Oceanicznych — wypadł na­
der pomyślnie. 90 statków bę 
dących w eksploatacji prze­
wiozło ogółem 1,7 min ton 
towarów, co oznacza przekro 
czenie zadań planowych w 
tej dziedzinie o 2,2 proc. I 
w innych wskaźnikach arma­
tor przekroczył zadania pla­
nu półrocznego: wpływy by­
ły o 8,2 proc. wyższe niż za­
kładano, zaś nadwyżka de­
wizowa — o 16,5 proc. Koszt 
zdobycia 1 dolara ukształto­
wał się w stosunku do pla­
nowanego o 2 zł niżej, 

j U podłoża tych sukcesów le­
ży wysoka wydajność pracy 

j wszystkich pracowników PLO, a 
w wielkiej mierze załóg pływa 
jących. Marynarze PLO reali 
żując zobowiązania podjęte na 
cześć V Zjazdu Partii zaoszczę­
dzili dotychczas ponad 10 min 
zł i ponad 50 tys. dolarów. Ten 
dodatkowy wkład pracy równi»* 
w bardzo poważnym stopniu 
wpłynął na tak dobre wykona 
nie planu półrocznego.

i ZAŁOGA PRACY 
SOCJALISTYCZNEJ

Marynarze ze statku „Wa­
ryński” otrzymali ostatnio 
miano Załogi Pracy Socja­
listycznej. Wręczono im 12 
złotych i 18 srebrnych od­
znak ZPS. Przepracowali oni 
dodatkowo przy samoremon- 
tach ponad 1Ó tys. godzin, 
skracając o 23 dni postój w 
stoczni remontowej.

| PRZEWOZY
NA STATKACH PLO

Motorowiec „Staszic” prze­
wiózł po raz pierwszy w 
PLO koncentraty ołowiu z 
Peru do Wielkiej Brytanii.

Totior Ziwkow
© Dokończenie se str. 1
wych i delegacji zagranicz 
nych. W spotkaniu wzięli u- 
dział sprawozdawcy prasy, 
radia i telewizji oraz kore­
spondenci agencji praso- 
nych. W spotkaniu wzięli u- 
bardzo serdecznej atmosfe­
rze.

• * •
Liczni korespondenci i dzien­

nikarze prasy zagranicznej, prze 
bywający w Sofii, wzięli u- 
dział w cocktailu wydanym 
przez członków kierownictwa 
Związku Bułgarskich Dziennika 
rzy. Przybyłych powitał prze­
wodniczący związku, naczelny 
redaktor organu KC BPK ,,Ro- 
botniczesko Dęło” — Georgi Bo 
kow.

Z okazji dnia młodzieży buł­
garskiej w jednym z central­
nych punktów Sofii, koło no­
wo zbudowanej pięknej hali 
sportowej „Festiwal-68” — człon 
kowie wszystkich delegacji 
wzięli udział w sadzeniu drze­
wek w pamiątkowej alei przy­
jaźni.

Zabrał on 3400 ton tego ła­
dunku, a do różnych portów 
europejskich wiezae mączkę 
rybną, kawę i inną drobni­
cę.

Ponad 6 tys. ton ładun­
ków wiezie do portów Ame­
ryki Południowej statek 
„Henryk Jendza”. Po raz 
pierwszy wiezie on maszyny 
produkcji czechosłowackiej 
dla odbiorców w Chile. Do 
portu Valparaiso wiezie on z 
Gdyni maszyny tekstylne i 
urządzenia fabryki obuwia, 
a do La Guaira w Wenezue­
li — kafary i inną drobnicę

W połowie bm. wyruszy 
w rejs do Cejlonu, Pakista­
nu i Indii motorowiec „Jó­
zef Wybicki” z ładunkiem 

, około 7 tys. ton drobnicy. 
Aby zabezpieczyć regular­
ność odjazdów na linii bom- 
bajskiej, która wykazuje o- 
statnio dużą żywotność, ar­
mator zatrudnił dwa statki 
czarterowane — „Dartwood” 
i „Argolis Star”. (czes)

---- ®----

Wspólny kciminiksf
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wijania i umacniania trady­
cyjnych stosunków przyjaźni 
między naszymi partiami i 
narodami, opartych na zasa­
dach marksizmu - leninizmu 
i proletariackiego internacjo­
nalizmu.

W toku rozmów obydwie 
delegacje za wspólną zgodą 
postanowiły zwrócić się do 
komitetów centralnych komu 
nistycznych i robotniczych 
partii Bułgarii, NRD, Polski 
i Węgier z propozycją prze­
prowadzenia wielostronnego 
partyjnego spotkania. Wymię 
nione bratnie partie zgodziły 
się^z tą propozycją.

Spotkanie przedstawicieli 
BPK, KPCz. KPZR. PZPR, 
SED i WSPR, odbędzie się 3 
sierpnia br. w Bratysławie”.

---- ©-----

Komunikat
Sł. Komisu
Badania Zbrodni 
Hitlerowskich

Główna Komisja Badania 
Zbrodni w Polsce prowadzi 
śledztwo przeciwko Sebastiano­
wi Elberlowi, byłemu SS-Haupt 
schar fuehrer owi, który działał 
w obozie koncentracyjnym w 
Dachau i jego podobozie Allach 
— BMW — Beitriebe Osoby, 
którym znane są zbrodnie dokó 
nane przez wymienionego pro­
szone są o zgłaszanie się li­
stowne na adres: Ministerstwo 
Sprawiedliwości Gł. Kom. Bad. 
Zbrodni Hitlerowskich w Pol­
sce. Warszawa al Ujazdowskie 
11. pokój nr 20 lub telefoni­
czne na nr 28-44-31 (wewn. 546).

I obrad Biorą Komitelu do spraw Rolnictwa
Koordynacja inwestycji
w rolnictwie gdańskim

W Gdańsku obradowało 
wczoraj Biuro Komitetu do 
spraw Rolnictwa przy KW 
PZPR. Posiedzeniu przewód 
niczyi sekretarz KW PZPR 
Tadeusz Białkowski. Uczest­
niczyli w obradach m. in.: 
zastępcy przewodniczącego 
Prezydium WRN Henryk 
Sliwowski i Karol Smielak, 
a także kierownik Wydziału 
Ekonomiczno - Rolnego WK 
ZSL Marian Stachowiak.

Jednym z tematów obrad biu­
ra była informacja Prezydium 
WRN o przygotowywanych pra 
each w zakresie koordynacji in 
westycji wiejskich. Koordynacja 
ta, jak podkreślano w dysku­
sji, winna obejmować nie tyl­
ko wykonawstwo prowadzone 
przez różnych inwestorów, wy­
konawstwo, ale również progra­
mowanie i projektowanie. W 
pierwszym rzędzie trzeba upo­
rządkować te sprawy w dziedzi­
nie inwestycji, związanych bez­
pośrednio z produkcją rolną, a 
następnie także w odniesieniu i 
do innych partnerów, pracują­
cych na usługach rolnictwa, jak 
np. spółdzielczość wiejska, W 
przyszłości koordynacja ta do­
tyczyła będzie całości inwesty­
cji realizowanych na wsi. Za­
gadnienia te należy jak najsze­
rzej uwzględniać w dyskusji 
przedzjazdowej. Jej plonem bę­
dzie opracowanie realnego pro­
gramu usprawnienia inwestycji.

Następnie członkowie biura 
wysłuchali informacji Oddziału

Trsr-kßle;2fze
w Gołubiu Kaszubskim

W Gołubiu Kaszubskim
pod Kościerzyną, najpiękniej 
szej części Pojezierza Ka­
szubskiego, odbywał się w 
ostatnich dniach okręgowy 
zlot turystów - kolejarzy z 
gdańskiego okręgu PKP. 
Wzięło w nim udział około 
1090 osób, reprezentujących 
różne dyscypliny turystyczne. 
Byli to więc kajakarze i że­
glarze, turyści zmotoryzowa­
ni, kolarze, a nawet piechu­
rzy.

Podczas biwaku turystycz­
nego w Gołubiu odbyło się 
wiele imprez sportowo-tury­
stycznych. Zlot ten zamknął 
tegoroczne imprezy turystycz 
ne, organizowane przez ZO 
Zw. Zaw. Kolejarzy, związa­
ne z uczczeniem 50-lecia ist­
nienia ZZK w Polsce.

(czes)

^światy Rolniczej Prezydium 
j WRN o naborze kandydatów do 
szkół rolniczych oraz o zatrud­
nianiu absolwentów tych szkół.

Kolejnym przedmiotem obrad 
było omówienie programu po­
prawy jakości mleka. Biuro roz 
patrzyło także aktualną sytua­
cję w przebiegających aktual­
nie na Wybrzeżu pełną parą 
pracach żniwnych oraz w sku­
pie płodów rolnych.

T. Ch.

Hula tlenku cynku
dia Wioch

KATOWICE (PAP). Centrala 
Handlu Zagranicznego „Cenutro 
zap” w Kato’:> icach podpisała 
z firmą włoską „Societa Italia- 
na Impianti” w Genui kontakt 
na dostawę kompletnej huty tlen 
ku cynku. Wartość kontraktu 
wynosi ponad 2 min dolarów. 
Umowa podpisana mimo silnej 
konkurencji zagranicznych firm 
jest najwięk zą jednorazową 
transakcją, zawartą przez „Cen 
trozap” z wysoko uprzemysło­
wionym krajem kapitalistycz­
nym.

„Polska” huta tlenku cynku 
zlokalizowana zostanie w Porto 
Vesmc na Sardynii.

SPORT SPORT SPORT SPORT

W Sofii

Ztoie medale Polaków
Festiwalowe zawody sportowe

przyniosły dalsze sukcesy repre 
jzentantom Polski, 
j Nasi kolarze zajęli 6 pierw- 
| szych miejsc w wyścigu indy­
widualnym na 192 km. Złoty me 
? dal zdobył Kegel, wyprzedza­
jąc Stachurę i Magierę.
| Wyścig tan rozegrany został 
i na ulicach Sofii z udziałem 38 
I zawodników z 6 krajów. Koja- 
jrze dziesięciokrotnie pokonywa- 
i li 19 km pętlę. Trasa była u- 
jrozmaicóna z kilkoma podejścia 
I mi i zjazdami. Wobec słabej 
konkurencji Polacy niepodziel­
nie panowali na trasie.

Doskonale spisują się polscy 
sztangiści. Trzeci złoty medal w 
tej dyscyplinie zdobył w wadze 
lekkiej Benedik, osiągając w 
trójboju bardzo dobry wynik 
397,5 kg po zaciętej walce z No 
wikowem (ZSRR).

Wyniki: 1. Benedik (Polska)
397,5 kg (125—115—157,5), 2. No­
wików (ZSRR) 395 kg (122,5—

w Oroseffo
Na mityngu lekkoatletycznym 

we włoskiej miejscowości Gro- 
setto poiscy lekkoatleci odnieśli 
trzy zwycięstwa. Sidło zwycię­
żył w rzucie oszczepem osiąga­
jąc 81,10 m, wyprzedził on Wę­
gra Kulcsara, który uzyskał 
80,04 m. Zdecydowane zwycię­
stwo na dyst. 800 m odniósł 
Szordykowski wynikiem 1.46,8 
min. Natomiast Jaworska wygra 
la rzut oszczepem — 58,62 m. A 
oto pozostałe najlepsze wyniki 
mityngu:

MĘŻCZYŹNI: 100 m — Smith 
(USA) 10,3, 400 m — ZerbaŚ 
(NRD) 46,5, 110 m ppl. — Ottoz 
(Włochy) 13,6, 2. Wodzyński — 
14,2, 200 m — Burdę (NRD) 20,8, 
500C rn — Tinelli (Włochy) — 
13.58,4, 400 m ppł. — Frinolii
(Włochy) 49.7, kula — Guszczin 
(ZSSR) 19.06, trójskok — Kaloc- 
sai (Węgry) 16,09, 2. Jaskólski
15,99, dysk — Wilde (NRD) 61,34, 
tyczka — Dionizy (Włochy) 5.00, 
5. Sokołowski — 4,60.

KOBIETY: skok w dal — Trio 
(Wiochy) 6,34 3. Warzocha 5.85, 
100 m Trio (Włochy) 11,7, kula 
— Czyżowa (ZSRR) 18,15.

125—147,5), 3. Dymitrow (Bułga* 
lia) 382,5 kg (127,5—115—140).

-—m------

tialbliższe mecze
piłkarskie ligi
fniędzywojewódzkiei

Niestety, to już smutna 
rzeczywistość. Piłkarstwb Wy 
brzeża będzie po raz pierw­
szy reprezentowane wyłącz­
nie w lidze międzywojewódz­
kiej. Miejmy nadzieję, że 
jeszcze w tym sezonie nasze 
drużyny: Lechia, MZKS, Po­
lonia i Flota zrobią pierwsze 
kroki, by nawiązać do chlub 
nych tradycji wybrzeżowego 
piłkarstwa.

Podajemy terminarz naj­
bliższych spotkań ligi między 
wojewódzkiej.

11. VIII. br.
Polonia Poznań — Pomorzanin 

Toruń, Zagłębie Konin — Flo­
ta, Włókniarz Starogard — Po­
lonia Gdańsk, Gryf Słupsk — 
Polonia Bydgoszcz, Olimpia El­
bląg — MZKS Gdynia, Lechią 
Gdańsk — Pogoń Barlinek, Gryf 
Toruń — Warta Poznań, Bał­
tyk Gdynia — Tur Turek.

18. VIII. 1968 r.
Pomorzanin — Tur, Warta — 

Bałtyk, Pogoń — Gryf, MZKS
— Lechia, Polonia Bydg. — O- 
limpia, Polonia Gd. — Gryf, 
Flota — Włókniarz, Polonia 
Poz. — Zagłębie.

25. VIII. 1968 r.
Zagłębie — Pomorzanin, WłóK 

niarz — Polonia Poz. Gryf —* 
Flota, Olimpia — Polonia Gd., 
Lechia — Polonia Bydg., Gryf
— MZKS, Bałtyk — Pogoń, Tut
— Warta.

1. IX. 1968 r.
Pomorzanin — Warta, Pogoń

— Tur, MZKS — Bałtyk, Polo­
nia Bydg. — Gryf, Polonia Gd.
— Lechia, Flota — Olimpia, Po­
lonia Poz-. — Gryf, Zagłębie — 
Włókniarz.

SAMOTNA, starsza pani, 
pozna inteligentnego pana 
z własnym mieszkaniem 
na Wybrzeżu. Cel matry­
monialny. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
GM-7915.

NIERUCHOMOŚCI
TRÓJMIASTO: willę wol­
ną jednorodzinną natych­
miast kupię. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod
G-8002._________
DOM jednorodzinny z o- 
grodem w Gdyni-Chyloni 
sprzedam. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
G-7901.

al.

TOS OKRĘGU GDAŃSKIEGO
uprzejmie powiadamia PT Klientów, że

STACJA OBSŁUGI W OLIWIE
Grunwaldzka 339, telefon 52-02-31 i 52-28-12

przyjmuje telefoniczne zgłoszenia
pojazdów do przeglądów gwarancyjnych 

i obsług technicznych 
z 2-dniowym wyprzedzeniem do dnia 31, 8. 68 r. 
w godz. od 8 do 15, a w soboty do godz. 13.

5336-K

MOTORYZACYJNE
MOTOCYKLE: „Jawa” 350,
„Pannonia” — tanio sprze 
dam (przyjmę inne pro­
pozycje). Sopot, 20 Paź­
dziernika 707. G-7929
CZĘŚCI zamienne do „For 
da - Eifla” 1939 — sprze­
dam. Oliwa — Wejhera 
3 b—40, po godz. 17.

G-78.90

Koledze
Marianowi Dalekiemu 

z powodu zgonu

ofca
głębokie wyrazy współ­
czucia składają

koleżanki 1 koledzy 
z rest. „Pod Komin­
kiem”

G-8103

Wszystkim tym, któ­
rzy brali udział w uro­
czystości żałobnej na­
szego najdroższego mę­
ża, ojca i dziadka

ć. t P.

Mariana Macza
serdeczne podziękowanie 
składają

żona, dzieci i wnuki 
G-8067 _____________

garaż blaszany, składa­
ny, sprzedam. Gdańsk - 
-Brama Oliwska, Dąbrow­
skiego 6. S-7997
ZAMIENIĘ „Warszawę” 
223 (gwarancja), na 224: 
nową. Oglądać, Kmieca 1. 
od godz. 16. G-7888

Wszystkim, którzy wzię 
li udział w uroczysto­
ściach pogrzebowych

Ś. t P.

Ryszarda
Tyburzec

a w szczególności całej 
załodze Gdańskiej Sto­
czni Remontowej, gorą­
ce podziękowanie składa 

żona z dziećmi
G-8117

Dnia 1 sierpnia 1968 r. 
zmarła po długich cier­
pieniach w wieku iat 68

ś. t p.
JADWIGA 

SŁOTWlNSKA 
Nabożeństwo żałobne 

odbędzie się dnia 3 sierp 
nia br. o godz. 7 rano w 
kościele Chrystusa Kró­
la w Gdańsku, a wypro­
wadzenie zwłok z kapli­
cy cmentarnej na Sre- 
brzysku o godz. 13, o 
czym zawiadamia w 
smutku pogrążona

RODZINA
G-8167

sprzedaż;

TRZY waflarki kubki, 
kompletne, do murzyn­
ków i do lodów — na gaz, 
szafę - chłodnię 1.200 li­
trów, nową, „Befama”, 
walcówkę cukierniczą, sta 
Iową 10 X 45 — sprzedam. 
Cukiernia „Malina”, J. 
Szczygielski, Bydgoszcz — 
Nakielska 48 a, tel. 233-83. 
__________  K-4975
PIANINO sprzedam. Gd.- 
-Wrzeszcz, ulica Własna 
Strzecha 18 b—4. G-7918

LOKA I E
ZAMIENIĘ duży, słonecz­
ny pokój, kuchnia, wygo­
dy w Gdyni, na większe. 
Tel. 21-18-51. G-7S22
POSZUKUJĘ mieszkania 
w trójmieście: pokój z
kuchnią lub 2, wydzielo­
ne. Płacę za rok z góry. 
Dzielnica obojętna. Wia­
domość: Gdynia - Orłowo, 
ul. Lidzka 36, Mogielnic­
ka. G-7899
KAWALERKĘ, w nowym 
budownictwie wynajmę. 
Płatne za rok z góry. Przy­
morze — ulica Chłopska
24 B—14.______________ G-7903
ZAMIENIĘ komfortowe 3 
pokoje, nowe, centrum 
Gdyni, na równorzędne 
lub większe, centrum 
Wrzeszcza. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk ■— poć 
G-7906.
ZAMIENIĘ r pokoje >
kuchnią, łazienką niece 
w Sopocie, na dwa miesz 
kania, trasa Sopot — 
Gdańsk. Wiadomość: So­
pot, Grottger* 10 A—3.

a-jm

BIURO ZBYTU DREWNA W GDYNI
zawiadamia PT Odbiorców, że w związku z roczną 
inwentaryzacją towarów

BĘDĄ NIECZYNNE
Skład nr 2 w Gdyni-Chyloni —

od 1. VIII. do 15. VIII. 1968 r. 
Skład nr 3 w Tczewie —

od 20. VIII. do 15. IX. 1968 r. 
Skład nr 1 w Gdańsku —

od 20. IX. do 15. X. 1968 r.
____________ ____________________ 5350-K

CZELADNIK krawiecki za 
raz potrzebny. Bernard 
Mielewczyk, Gdynia-Gra- 
bówek, ul. Czerwonych 
Kosynierów 148. G-7668
GOSPOSIA na stałe po­
trzebna. Zgłoszenia od la, 
Gdynia, Abrahama 51 a 
m. 5. G-7897

» r«
GDAŃSKA 

GRA LICZBOWA 
„J A N T A R”

zaprasza do udziału 
w 581 kolejnej grze.
Dla swych uczestników 

przeznacza, niezależnie 
od licznych wygranych 
pieniężnych —
jedną premię 100.000 zł 

+ samochód .Syre­
na 104”

do wy gra nych z S tra­
fieniami

jedną premię 15.000 zł 
+ motocykl MZ 

do wygranych z 4 tra­
fieniami

Dodatkowe nagrody pie­
niężne, które rozlosowa­
ne zostaną wśród wszy­
stkich uczestników gry:

5.000 zł
4.000 zł
3.000 zł
3.000 zł
2.000 zł

Losowanie odbędzie sie 
w niedzielę 4 sierp­
nia 1988 r. o godz. 9 
w siedzibie GGI 
„Jantar", Gdańsk - 
Strzelecka 13—14.
Wszystkim grającym 
życzymy szczęścia !

K-5331

[MAŁŻEŃSTWO, członko­
wie spółdzielni, poszuku­
je pokoju na trasie 
Gdańsk — Oliwa. Telefon 
31-85-00, godz. 16—17.

iWN.AJMĘ pokój wczaso­
wiczom. 'Wrzeszc*, Party­
zantów 1T a—8, Przepał- 
kowska, G-7908

MŁODE, bezdzietne mał­
żeństwo, członkowie spół­
dzielni poszukuje pokoju 
od 1. IX. Tel. 41-64-66.

G-7914
ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku­
chnia, wszelkie wygody, 
w domu 2-rodzinnym, kwa 
terunkowy, ogródek owo­
cowy, na mieszkanie w 
trójmieście. Dzierżoniów — 
ul. 22 Lipca 16, woj. wro­
cławskie, Bronisław Smuk.

0-7931

P RACA
UCZNIA do zawodu elek 
tryka przyjmę. Telefon 
31-03-39, od godz. 7—9, 
17—20. ' G-7896
INWALIDĘ lub rencistę 
niewykwalifikowanego na 
pół etatu do lekkich ro­
bót pomocniczych przyj 
mę. Warsztat naprawy wy 
iwornic Gdańsk - Orunia, 
’edności Robotniczej 18.

1 G-7887

UCZEŃ, ukończone 18 lat,
do zakładu wulkaniczne­
go potrzebny. Gdańsk — 
Śniadeckich 10. G-7912
SLUSARZ-spawaez przyj­
mie pracę po godz. 15 — 
względnie inną. Sopot — 
skrytka pocztowa 60.

G-7920

PPRI „Hydrobudowa 9” OBM-4 w Sopocie, ul. 20' 
Października 931 — Kamienny Potok, zatrudni natych­
miast ze skierowaniem z Wydziału Zatrudnienia oraa 
uzupełnioną legitymacją ubezpieczeniową: inżynierów 
bud. wod.-inż. z uprawnieniami, majstrów — pracai 
w terenie, cieśli, murarzy, zbrojarzy, monterów 
wod.-kan., ślusarzy, mechaników warsztatowych oraa 
robotników niewykwalifikowanych. Dla pracowników 
zamiejscowych, zakwaterowanie zapewnione. 5302-K

POMOC do dziecka zaraz 
potrzebna. Gdańsk-Frzy- 
morze, ul. Piastowska 100, 
kl. D m. 95 (falowlec).

, G-7928
MĘZCZYZNA do gospo­
darstwa potrzebny. Piotr 
Wąsik, Stara Jania, Sta­
rogard Gd. P-701

LEKARSKIE

SPECJALISTA — skórne — 
weneryczne — dr Jerzv 
Dorsz, Gdynia, 3 Maja 
27—84, tel. 21-82-80. G-7430
DR Z. KRAJEWSKI - 
skórne — weneryczne — 
Wrzeszcz — Grunwaldzka 
24,__tel. 41-06-47. G-7910
DR KRAJEWSKI Stani­
sław, skórne — wenerycz­
ne, Wrzeszcz, Marchlew­
skiego 13 (obok dworca), 
tel. 41-06-97. G-6555

RÓŻNE

Gdańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Miejskiego 
w Gdańsku, ul. Wały Jagiellońskie 10 zatrudni zaraz 
ze skierowaniem Wydziału Zatrudnienia: technika bu­
dowlanego do planowania, inżyniera do działu tech­
nologicznego inspektora do działu kontroli gospodar­
ki materiałowej, 5 dźwigowych, 3 elektryków kon­
serwatorów, 15 ślusarzy, 3 cieśli, 10 robotników nie­
wykwalifikowanych. Konieczna legitymacja ubezpie­
czeniowa z aktualnymi wpisami. Wynagrodzenie we­
dług układu zbiorowego pracy w budownictwie.

5283-K

KOMUNIKAT. V

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej W 
Malborku, plac Słowiański nr 5, II p. wzywa wszyst­
kich którzy nie odebrali kaucji za gaz, wpłaconych 
w latach 1949—1966 r. do Ich odebrania do końca 
września 1968 r. Po tym terminie nie podjęte kaucja 
przejdą na rzecz skarbu państwa. 5331 -TC

Miejski Zarząd Dróg i Mostów w Gdańsku zawiada­
mia, że od dnia 2. 8. 1968 r. do dnia 15. 8. 1968 r* 
ul. Sienna w związku z przebudową zostanie zam­
knięta dla ruchu kołowego. Objazd odbywać sie bę­
dzie ulicami: Budzysza i Lenartowicza. 5344-fC

PRZETARGI I LICI ! Ai. u

POGOTOWIE telewizyjne, 
Svlwester Ryszka, telefon 
22-13-47. G-7293

P R A (OWNKY P O S Z U K I W A N I
'.atrudnimy zaraz krawcowe. Mogą być bez kwali­
fikacji. Warunki płacy i pracy do omówienia. Zgło­
szenia należy kierować do działu kadr Spółdzielni 
Portowianka” Gdańsk-Narwik, ul. Marynarki Pol 

;ktej 12, ze skierowaniem z Urzędu Zatrudnienia * 
i'iiisinvm wpisem w książeczce ubezpieczeniowej.

Przedsiębiorstwo Obrotu Zwierzętami Hodowlanym 
w Gdańsku zatrudni niezwłocznie starszego księgo 
wego i księgowego ze średnim wykształceniem eko 
nomicznym lub innym średnim 1 8 lat lub 2 late 
praktyki w księgowości. Zgłoszenia przyjmuje dyrek­
tor przedsiębiorstwa Gdańsk, ul. 3 Maja 9, pokój 14. 
Konieczne jest skierowanie z Urzędu Zatrudnienia 1 
aktualna książeczka ubezpieczeniowa. S301-K

SpordzieJma Pracy „Tworzywo” w Gdańsku-Ouwie, 
ul. Pomorska nr 94 ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie remontu kapitalnego 3 szt. zgrzewarek 
typ G-1000 produkcji zakładów A-32 Łódź. Termin 
wykonania do dnia 20 października 1968 r. Oferty 
składać do dnia 10 sierpnia 1968 r. Przetarg odbędzie 
się w biurze spółdzielni w dniu 12 sierpnia 1968 r. 
o godz. 10. Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrzegamy so­
bie prawo wyboru oferenta i unieważnienie przetargu 
bez podania przyczyn. 5345-K

Spółdzielnia Pracy „Postęp” Wytwórnia Chemiczna w 
Sopocie, _ ul. 20 Października nr 809 ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie i dostawę nast. arty­
kułów: 200 OOO szt. zniczy nagrobkowych 4-kolorowych 
w formie. kielicha kwiatu z dnem gipsowym i kno­
tem o pojemności 20 g parafiny pakowanych w kar­
tonach z przegródkami po 12 sztuk. Termin dostawy: 
miesiąc sierpień i wrzesień 1968 r. Oferty w zalako­
wanych kopertach należy składać do dnia 12 sierpnia! 
1966 r. w dziale zaopatrzenia Spółdzielni Pracy „Po­
stęp” w Sopocie, ul. 20 Października nr 809. ‘ Komi­
syjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 17 sierpnia 1968 
roku o godzinie 10. Wraz z złożeniem oferty obowią­
zuje złożenie wzorów. Do przetargu zaoraszamy 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn. Bliższych in­
formacji udzieli dział zaopatrzenia — tel. 81-24-15.

5378-K
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Złeta lampa
Organizatorzy VII Rybnic­

kich Dni Literatury (paź­
dziernik br.) ogłaszają ogól 
nopolski konkurs literacki o 
nagrodę „Złotej Lampki Gór­
niczej”. W konkursie mogą 
uczestniczyć wszyscy twórcy 
— zarówno zrzeszeni jak i 
nie zrzeszeni — którzy do 
dnia 25 września br. nądeś- 
lą po jednym opowiadaniu, 
utworze poetyckim lub repor 
tażu literackim, nie publiko­
wanym dotychczas w całości 
lub fragmentach. Nadesłane 
prace powinny być tematycz 
nie związane z zagadnienia­
mi współczesnymi, dotyczą­
cymi Rybnickiego Okręgu 
Węglowego.

Prace konkursowe należy 
przesyłać na adres: Zarząd
Okręgowy Zw. Zaw. Górni­
ków w Rybniku.

Meteorologiczna
„salwa"

Radzieccy uczeni wezmą u- 
dział w realizacji programu 
Światowej Organizacji Meteo­
rologicznej, którego celem bę­
dzie sporządzanie prognoz po­
gody w skali całej planety.

Radziecki miesięcznik „Priro- 
da” donosi, że równocześnie 
wypuszczonych będzie 10 tys. 
nie sterowanych balonów-sond. 
Wyposaży się je w najnowo­
cześniejszą aparaturę pomiaro- 
rową. Kompleksowe badania, 
oprócz informacji o prądach 
atmosferycznych, dostarczą da­
nych o ciśnieniu, temperaturze 
i wilgotności powietrza. Dane 
a balonów-sond będą odbiera­
ne przez satelity i przesyłane 
do centralnej naziemnej sta 
eji.

ujfTf b
ni

%. P
IEDY dopytywa­
łem się w Gości 
cińskiej Fabryce 
Mebli o przebieg 
zjazdowego czy­
nu, gdzieś w dru 

gim czy trzecim zdaniu pa­
dło nazwisko Edmunda Ka- 
ezykowskiego. I potem, w 
różnych wariantach, przewi 
jało się w rozmowach z łudź 
mi w fabryce. Komisja za- 

ładowa tak zapisała w 
swym protokole z 18 hm.: 
12-sobowa brygada F. Ka- 

czykowskiego z Oddziału Me 
chanizacji Produkcji uzyska 
la 291 punktów i I miejsce 
w zakładowym współzawod­
nictwie pracy. Za drugie 
miejsce przyznano 173 punk 
ty, za trzecie 165”.

„Brygada montażowa Kaczy- 
kowskiego — gfosi też proto­
kół — plan produkcji u kwar 
tału br. wykonała w iy3,fi pro 
ęenta, nie stwierdzono prze­
kroczenia godzin, zadanych 
na wykonanie produkcji. U- 
wag reklamacyjnych nie było. 
Oszczędność materiału wynio­
sła 11 tys. złotych. Usprawnio 
no przyrząd do ostrzenia fre­
zów. Potem dowiedziałem się, 
że daje to codzienną oszczęd­
ność 7 godzin pracy). Lekki 
wypadek miał ob. H.’\
Dokładne też jest rozlicze­

nie zobowiązań majowych i 
lipcowych tej brygady: 788
godzin, podzielonych na 10 
różnorakich pozycji, bo róż­
nej podjęto się pracy. Aż 10 
ludzi spośród 12-osobowej 
brygady oddało honorowo 
swą krew, oczywiście z Ka- 
czykowskim na czele. I jesz­

cze od kwietnia do połowy j 
czerwca br. Kaczykowski o-1 

raz jego brygadowi koledzy i 
— Damaszkę i Hoeft —I 
brali udział w dziesięciu spo : 
śród dwunastu przeróżnych j 
zebrań społecznego typu. j

J| AKI jest Kaczykowski,! 
jako fachowiec? Rozpo : 
czął pracę w fabryce w i 

1961 roku, jako spawacz. O-j 
kazał się — i takim pozostał 
— bardzo solidny, stale nad ....... .*£*►. . .

uczciwości i obowiązkowości wjeje spraw ma swój punkt
fwąZoSkszlf od"dziah.yIMe- widzenia, nie obawia się 
chanizacji Marian Ciszek. — wypowiadać na trudne, za- 
Do _ niego należy obowiązek kładowe tematy, jest w tym
rozliczania materiałów pobra-___ _ _ w
nych z magazynu, on przej- rzeczowy. „Ma odwagę nara 
muje dokumentację, rozdziela zić się — powiedział ktOS — 
zadania między członków bry aby sprawa została sprawie 
gady. Były początkowo preten ... . , . . „
Kin dn nipęrn r/n rv?nrvst.vr7- Cu* w 16 iOlla .

Męczy mnie często rożny

sobą pracował, systematycz­
nie też awansował. Trzy la­
ta potem zdobył sw7ój pierw 
szy tytuł robotnika wykwa­
lifikowanego. Rok później 
stał się duszą zorganizowa­
nego z jego incjatywy kursu 
mistrzowskiego na wydziale 
i jego starostą. Od stycznia 
ub. roku jest brygadzistą w 
spawalni.

•— Mam duże zaufanie do

sje do niego, że rygorystycz 
nie domaga się od pracowni­
ków rozliczenia pobranych do 
produkcji materiałów, do cze­
go nikt nie był przyzwyczajo­
ny. /tle remanenty od tej po­
ry są bez zarzutu, a preten­
sje ustały, ho ludzie przeko­
nali się, że Kaczykowski ma 
rację. Jeśli chodzi o spawal- 
nię. to kłopot mam z głowy. 
Kaczykowski nie boi się po­
dejmować decyzji, umie też 
współżyć z załogą. Może jed­
nostki zazdroszczą mu pozy­
cji w fabryce, powszechnego 
szacunku, zarobków, szybkie­
go awansu. Lecz niech by tyl 
ko umieli pracować tak jak 
on, to nie byłoby trudno i 
ich awansować.

Kaczykowski wyko­
nuje czynność, zwaną 
trasowaniem (któryś z 

rozmówców żartobliwie przy 
równał te operacje do pra­
cy krojczego). Ważny to za 
bieg, od którego walnie za­
leży cały dalszy ciąg produk 
cyjnego cyklu, zwanego now 
stawaniem prototypu. Potrą 
fi i lubi przemyślaną pra­
cę, wysiłek umysłowy prze­
dkłada nad fizyczny.

— Tworzymy zgrany zespół 
— mówi ślusarz Aleksander
Bojkę. Nawet nie chodzi o

YŁO to 50 lat te­
mu. Walka narodu 
polskiego o niepo­

dległość, trwająca blisko 
półtora wieku, zakończo­
na została w roku 1918 
powrotem Polski na ma­
pę polityczną Europy. 
Był to sukces, o który 
walczyły z oddaniem ca­
łe pokolenia patriotów i 
demokratów. Ich walka i 
najgorętsze pragnienia zo­
stały ukoronowane osta­
tecznym, historycznym 
zwycięstwem narodu. Mu 
simy jednak pamiętać, że 
odzyskanie niepodległoś­
ci było możliwe głównie 
dzięki rozbiciu imperium 
carskiego przez Wielką 
Socjalistyczną Rewolucję 
Październikową w Ro­
sji, unieważnieniu przez 
młodą władzę radziecką 
traktatów rozbiorowych 
i uznaniu prawa Polski 
do państwowej niezawi­
słości.

59-lecie niepodległości Polski
Gdańsk, a jego port sta­
nowił po połowie włas­
ność Polski i gdańskich 
władz miejskich. Włą­
czenie Gdańska do pol­
skiego obszaru celnego 
przekreśliło dotychczaso­
wą martwotę i zastój je­
go portu. Odzyskał on 
szybko dawną żywotność, 
wielokrotnie wzrosły ob­
roty towarowe — naj­
wyższe w portach nadbał 
tyckich. Jednakże rząd 
sanacyjny nie potrafił 
nie tylko wykorzystać 
nowych możliwości go­
spodarczych, ale też wy­

„Odzyskanie niepodległego bytu państwo­
wego — czytamy w tezach KC PZPR na V 
Zjazd Partii — miało ogromne znaczenie dla 
narodu polskiego, dla umocnienia wśród mas 
ludowych nowoczesnej świadomości narodo­
wej, dla walki spoleez no-wyzwoleńczej pol­
skiej klasy robotniczej, dla utworzenia jedne­
go organizmu gospodarczego i systemu praw­
no-administracyjnego, dla rozwoju kultury i 
oświaty”.

50 lat to szmat czasu 
Była to dla Polski dro 
ga dziejowa wyodrębnia 
jąca trzy okresy histo 
ryczne — narodzin 
upadku burżuazyjnej pań 
stwowości, ludobójczej 
okupacji hitlerowskiej i 
walki o wyzwolenie oraz 
powstania i rozwoju Pol­
ski Ludowej.

Wraz z odzyskaniem 
niepodległości w 1918 ro­
ku odzyskaliśmy także do 
stęp do morza i — cho­
ciaż niewielki to był 
skrawek wybrzeża — 
miał on dla narodu pol­
skiego nie tylko symbo­
liczne, lec* i gospodar-

mam

egzekwować postanowień 
traktatu wersalskiego.

pierwszy statek. W 1935 
roku posiadał już port 
gdyński wykończony a- 
wanport i po dwa ba­
seny zewnętrzne i wew­
nętrzne. W porcie gdyń­
skim ulokowało się pierw 
sze polskie rybołówstwo 
dalekomorskie, w porcie 
tym bazowały także stat­
ki PMH, która jednak 
rozwinęła się w okresie 
międzywojennym do nie­
wielkiego stanu 42 jed­
nostek o łącznym tonażu 
120 tys. DWT przed wy­
buchem II wojny świato­
wej.

Prawdziwy rozwój go­
spodarczy polskiego wy­
brzeża morskiego zano- 
czątkowała władza lu­
dowa, rozpoczynając ak­
tywną odbudowę i rozbu­
dowę potencjału gospo­
darczego od pierwszych 
dni po wyzwoleniu. Efek­
ty nie dały na siebie 
długo czekać.

W Polsce międzywojen 
nej, rządzonej przez bur- 
żuazyjne ugrupowania po 
lityczne, obserwuje się

premie, ale * naszą ambicję 
i pozycję w fabryce. Kaczy­
kowski to dobry przewodnik, 
stale potrafi nas zachęcić do 
jakiegoś usprawnienia do u- 
łatwienia sobie pracy, do my­
ślenia, dobrze nadaje się na 
brygadzistę.

— Gdyby się nie nadawał — 
uzupełnia inny ślusarz Franci 
szek Rozenkianc — to by nie 
byt brygadzistą, bo u nas to nie 
przechodzi. — Kaczykowski 
jest mężem zaufania, ale i ko 
legą. Zawsze, kiedy trzeba, po 
może człowiekowi,
Zbigniew Gutkowski — 

jest ślusarzem, ale skończył 
Technikum Mechaniczne, a 
planuje sobie studia wyższe:

— W naszej brygadzie są 
dobrzy fachowcy, prawie sa­
mi mistrzowie bó prototypy, 
to trudna sztuka. Uczymy się 
nawzajem. Nasz brygadzista 
— Kaczykowski — to człowiek 
z sercem podchodzący do pra 
cy i dobry organizator,

AKI jest Kaczykowski, 
jako brygadzista, a 
więc kierownik zespo­

łu, zwierzchnik. Nad wszyst­
ko przedkłada dobrą organi­
zację pracy. Interesuje się 
dokumentacją techniczną 
niemal jeszcze na kreślar­
skich deskach. I już wcześ 
niej penetruje magazynowe 
zasoby, wyszukuje i pobie 
ra cały materiał selekcjonu 
je aby wszystko było na 
czas pod ręka To dlatego 
naczelny inżynier Kazimierz 
Dryl mówi o jego brygadzie, 
że niemal w nelni wykorzy­
stuje ona swój dzień nracy, 
co wcale nie oznacza nie­
przytomnego zapracowania, 
że punktualnie staje przy 
warsztatach. Ludzie z tej bry 
gady, za przykładem Kaczy- 
kowskiego, myślą przy robo 
cie.

— Każda dokumentacja jest 
przez niego dokładnie prze­
studiowana —* powie dyrektor 
naczelny Kazimierz MAKU- 
RAT. — Myślę że Kaczykow­
ski potrafi sobie wyobrazić 
przyszły kształt za projektowa 
nej obrabiarki, co jemu i ca­
łej brygadzie pozwala praco­
wać ze świadomością vego. co 
robią, li nich nie ma mecha­
nizmu działania, jest nato­
miast przeświadczenie o celo­
wości wykonywanego dzieła. 
Dlatego bardzo rzadko kwe­
stionuje sie jakość ich pracy. 
I wreszcie Kaczykowski 

— związkowy działacz. Jest 
od początku, to znaezv od 
sześciu lot. hardzn rzvnnv
w T? ebołp * ozo i Na

mi pomysłami — wspomina 
szef Marian Ciszak — i zre­
sztą najczęściej ma rację. — 
Kiedy został mężem zaufania 
solidnie zabrał się do kwestii 
bezpieczeństwa i higieny pra­
cy. Nieraz mocno mnie żyło­
wał. aby poprawić warunki 
ludzkiej pracy, ale Da swoim 
postawił. Razem z zakłado­
wym lekarzem wywojowali 
wentylację w spawalni, szafki 
ubraniowe, odzież ochronną. 
Jest dobrym łącznikiem mię 
dzy załogą a Radą Zakłado­
wą. Ale nie jest „dobrym wu 
jaszkiem”, umie połączyć in­
teresy załogi i fabryki, stara 
się łagodzić spory, co nie zaw 
sze i nie u wszystkich przy­
sparza mu sympatii.

NIERAZ odwiedzają go 
v/ domu różni ludzie, 
ze swoimi kłopotami i 

zmartwieniami. Jest niekła­
manie skromny, wręcz zażeno 
wany zainteresowaniem, ja 
kie jego osoba wywołuje. 
Efekty i sukcesy składa na 
karb brygady, siebie skrywa 
na dalszy plan: „Myśmy _ wy 
chowali sie od młodości w 
naszym warsztacie, dlatego 
jest on dla nas czymś wię­
cej, niż tylko miejscem pra 
cy. Nauczyliśmy się zasta­
nawiać nad każdą czynno­
ścią, to nam ułatwia robo­
tę. A dla żony i dzieci czas 
też musi się znaleźć".

Mieszkanie pp. Kaczykow- 
skich aż ślni czystością. Te­
lewizor „Zefir”, radio „Etiu 
da" wraz z adapterem św i et 
nie do siebie pasują. Bo Ka 
czykowski ma swoją słabo­
stkę: lubi muzykowanie,
pięknie gra na akordeonie i 
trąbce, kiedyś nawet gry­
wał w zakładowej orkie­
strze. I ogromnie interesują 
go prawnicze książki oraz 
żywe dyskusje z kolegami 
na prawnicze tematy, 
gy* ACZYKOWSKI pocho- 

dzi ze wsi, z której 
służba w wojsku wy­

prowadziła go w świat. I 
stał się Kaczykowski moc­
no ciekaw życia, które po­
znaje z prawdziwą _ pasją, 
wszędzie czynny, ludziom po 
magający, serdeczny, ale rze 
czowy. I dobrze wyważył 
swą decyzję, kiedy po mar­
cowych wydarzeniach zgło­
sił swój akces do partii.

Już na pożegnanie dowie­
działem się od kogoś, że Ka 
czykowski ma jeszcze jedną 
ambicję. Chce mianowicie, 
aby jego Brygada Pracy So 
c.ialistycznej im. Hanki Sa 
wickiej po raz trzeci, a więc 
na własność zdobyła propo­
rzec przechodni za współza­
wodnictwo. Można być pew 
nym, że zamiar ten wpro­
wadzi w czyn.

A. STANISŁAWSKI

Wydział Budowy Doków GSR ma już poważny 
dorobek produkcyjny. W ciągu paru lat jego ist­
nienia zbudowano 2 doki, 1 podnośnik z pontonem 
i bramownicę oraz wzbogacono się o własna po­
chylnię. Na nowej pochylni jest obecnie w budowie 
kolejny dok o nośności 9 tysięcy ton, którego wodo­
wanie nastąpi w końcu hr.

Na zdjęciu: budowa doku na nowej pochylni.
Fot. Wł. Nieżywiński

(Korespondencja własna ze Szczecina)

16.501ty5.ton 28.081 tyston
Centrum gospodarki 

morskiej okresu między-

120tV5.PWl 1.608 ty>. DW)
cze znaczenie. Po zakoń- wojennego stała się Gdy
czeniu I wojny świato­
wej, na mocy postano­
wień Traktatu Wersal­
skiego, z 1919 roku, utwo 
rzono Wolne Miasto

i »hm »*■■■■■■■»■■••■« »'

nia. W 1920 roku zapa­
dła decyzja budowy tu 
portu od podstaw, a już 
w roku 1923 do prowizo­
rycznego mola dobijał

organiczną niezdolność 
do przezwyciężenia za­
cofania pozostawionego 
przez zaborców, do roz­
wiązania nabrzmiałych 
problemów gospodar­
czych. social nv:>b kul­
turalnych i narodowoś 
ciowych Kraj dreptał w 
miejscu, a reżim polity 
czny ulegał coraz głeb 
szej faszvzacji Sanacvi 
ny rząd główne ostrze 
kierował nrypr*-*Ttro ru 
chowi robotniczemu ; 
KPP, a w polityce zagra 
nicznei przeciw Związko­
wi Radzieckiemu. Ta 
zgubna nnVftvka reakci' 
doprowadziła ostatecznie 
do tragicznego września 
1939 roku.

(C7CS)

Coraz mole*
tremnic oceanów

Na Atlantyku północnym li­
czeni radzieccy, posługując się 
automatycznymi przyrządami 
przeprowadzili badania dyna­
miki i termiki mas wodnych 
do głębokości 1 tys. m.

Z trzech radzieckich statków 
oaukowo-badawczvch — „Eis­
berg”. „Okeanograf” i ,,Profe­
sor Wiese” opuszczono w wodę 
stacje — przvrzady pomi- rowe

rejestrujące Przyczepione do 
pływaków, w niewielkiej od 
• egłości jedna od drugiej przez 
wiele dób synchronicznie reje 
strowaty one stan wód ocea 
nu. Uzyskane dane przydatne" 
są dla badania wzajemnego od 
dtiaływania oceanu i atmosfe 
ry, dla udoskonalenia orogno» 
hydrometeorologicznych.

Oceanografowie radzieccy od­
kryli w rowie niedaleko wysp 
Owczych silny prąd głębino­
wy. Fakt ten potwierdza przy­
puszczenie o spływie wód Mo­
rza Norweskiego *** Oceanu
Atlantvekleaa

IATO w pełni, sezon tu- 
i rystyczny również. Jed 

ni jadą w góry — inni nad 
morze. W uzdrowiskach i 
popularnych wczasowiskach 
tłok, jak co roku. Jedynie 
w ośrodkach wędkarskich 
panują pustki. Nic dziwne­
go, ten rok nie jest dla węd 
karzy łaskawy. U~zeni mó­
wią o jakichś plamach na 
słońcu, które — rzekomo — 
wpływają ujemnie na apetyt 
ryb. Zresztą kto to wie?

Natomiast stali i sezono­
wi mieszkańcy Szczecina i 
okolic wiedzą dobrze, że ani 
plamy na słońcu, ani ka­
pryśna pogoda, nie wstrzy­
mały kolejnego szwedzkiego 
najazdu na nasze Wybrzeże. 
Pełno jest długonogich i ja­
snowłosych Skandynawów w 
Świnoujściu, dokąd dobija 
prom „Gryf", pełno ich na 
ulicach i w lokalach Szcze­
cina, coraz pełniej w Koło­
brzegu i Koszalinie, gdzie 
w miejscowych restaura­
cjach obok jadłospisu w 
polskim, angielskim i rosyj 
skim językach pojawiły się 
— i to słusznie — wkładki 
po szwedzku. 

CZCZEGÖLNIE upodoba- 
^ li sobie goście z północ­

nego brzegu Bałtyku koło­
brzeski „Skanpol", powołu­
jąc się już to na nazwę 
brzmiącą z polska, ale ze- 
skandynawskim akcentem, 
już to na smartbroadv, czyli 
szwedzkie kanapki, sandwi- 
che, już to na właściwe za­
opatrzenie kołobrzeskich piw 
niczek — przeorałam pó-

ilamwaśwDdśśiŚCffiMlt
STATEK

Z UNIWERSALNĄ ZAŁOGĄ
Na brytyjskim tankowcu 

„British Commodore” (65 tys. 
DWT) zastosowano nowy eks­
peryment załogowy. Jest to 
pierwszy statek, którego obsłu 
ga nie dzieli się na tradycyj­
ne załogi: pokładową i maszy­
nową. Na początek utworzono 
2-osobowe „teamy” ■— jeden b. 
pracownik pokładowy i 1 b. 
prac. maszynowy, które pra­
cują wg dyspozycji komisji, 
w skład której wchodzą: I in­
żynier, I oficer, II inżynier 
i ochmistrz.

Celem całego eksperymentu 
jest podniesienie produkcji po­
szczególnych marynarzy ze 
względu na chroniczny brak 
ludzi do pracy w zawodzie ma 
rynarskim.

W nowym układzie załogo­
wym podwyższone będą lrob- 
ki i przedłużony zostanie okres 
urlopowy.

SPECJALNE
OŚWIETLENIE MAMUTÓW
Coraz więcej krajów doma­

ga się specjalnego oświetlenia 
tankowców - mamutów. Holen 
drży np. żądają, aby statki c 
nośności powyżej 20Ó tys. DW I 
oświetlone były z boku czer 
wonymi światłami, NRF nato 
miast wysuwa propozycje, aby 
zamiast jednego dotychczas 
światła na przednim maszcie 
posiadały trzy takie światła 
Ostateczne decyzje w tej spra 
wie podjęte zostaną przez Mię 
dzynarodowy Komitet Nawi 
gacji.

O B R O T 
BAŁTYCKICH PORTÖW

W rejonie Morza Bałtyckiego 
czi &uycŁ j£st ponad löiw »ai«

tów i miejsc przeładunkowych. 
Dokonują one 10 proc. obrotu 
towarowego w przesyłkach 
drogą morską. Przewóz towa­
rów poza rejon Morza Bałtyc 
kiego wzrósł w latach 1937 do 
1963 z 67 do 99 miliardów ton, 
Natomiast w basenie bałtyckim 
z 11 na 23 miliardy ton.

NAJWIĘKSZY 
MASOWIEC NRF

W Hamburgu podniesiono 
flagę na największym w NRF 
masowcu — 82 tys. DWT. Sta­
tek ma wozić rudę z Kanady 

(mt)

lek — w trunki, których 
konsumpcja w Szwecji jest 
urzędowo ograniczona.

Nad całością tej wakacyj-, 
nej inwazji czuwają przed­
stawiciele „Orbisu”, niestety^ 
troszczący się więcej o pod-; 
niebieniowe doznania na­
szych gości, niż o ich wy­
gody — nazwijmy je — sa­
nitarno - noclegowe. Stąd 
też poniektóry Szwed chodzi 
po polskiej ziemi, przez kil­
ka dni niewyspany, a jeśli 
przycupnie, to ukradkiem 
na ławce w parku, ale każ­
dy wywozi żołądek pełen 
polskich smakołyków obfH 
cie owym, rozweselającym 
trunkiem przesyconych.

rs RESZTĄ Szwedzi tymi 
noclegowymi perturba­

cjami bynajmniej się nie 
martwią. Kto chce spędzić 
dłuższy urlop, zamawia tur-* 
nus w którymś z luksuso* 
wych hoteli lttb pensjona­
tów, albo wybiera się dó 
Polski własnym samocho­
dem z przyczepą - campin­
giem. Kto zaś wpada pro­
mem jak po ogień, wie 2 
góry, że nie łoża (czasem i 
one), ale przede» wszystkim 
stoły są atrakcją naszego 
kraju.

Ożywia się tvięc owa przy 
j?cielska, choć oparta o fi­
nansowe opoki, turystyczna 
symbioza, coraz gęściej na 
„Gryfie", coraz tłoczniej na 
Wybrzeżu, a przecież mamy 
w zanadrzu jeszcze sierpień 
i przede wszystkim wrze­
sień, pełen uroków przemi­
jającego lata, słonecznych 
dzionków i chłodnych nocy^ 
po których apetyt sam po-> 
wraca i pragnienie czegoś 
na rozgrzewkę również. A 
że innymi, bardziej uroz­
maiconymi atrakcjami na­
szego wybrzeża nie możemy 
gościom zaimponować, więc 
może i dobrze, że staramy 
się zarobić . przynajmniej 
tym staropolskim przysło­
wiem: „Gość w dom, dolary 
w dom”,

Andrzej ŁEMPICKI

Opinia
fachowca

Cztery kółka

W Instytucie Technologi 
cznym w Massachusetts, pr- 
cującym dla potrzeb moto 
ryzacji podjęte zostały nie 
/wykłe jak na wiek XX ba 
dania. Celem ich jest oprą 
cowanie nowego modelu sa 
mochodu, który byłby nap«; 
dzany... parą. Fachowo 
twierdzą, że nie ma tu nic 
do śmiechu — parowy sa 
mochód zapowiada się bo 
wiem bardziej ekonomiczni« 
w eksploatacji od elektrycz­
nego i rokują mu dużą przy­
szłość.

W Londynie trwa systematy* 
czna akcja usprawniania ru» 
chu ulicznego. W efekcie, w 
mieście tym przeważała ulica 
jednokierunkowe i znaki ** za­
kazem skrętu. Jeden z tan­
kowców angielskich, specjał!» 
sta w dziedzinie komunikacji 
t nerdzi. Iż w rzeczywistości 
sa to tylko usprawnienia po* 
zorne, doprowadziły bowiem do 
'naczneeo wydłużenia trasy 
orze jazd ów i obniżyły o W 
nroe. przelotowość ulic. Prasa 
angielska opinię fachowca na 
fen temat cytuje dosłownie!

Można wnioskować, te inży­
nieria ruchu nie spowodowała 
'wiekszenla przelotowości. lec* 
obniżyła ją w takim stopniu, 
że przekreśliła wszystkfe do* 
datnie skutki, wynikające t 
przebudowy ulic, lepszego ma^ 
newrowania pojazdów j ogra* 
aiczenia postojów’**
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Tylko dla pań...
Spółdzielczy Klub Spor 

towy „Start” przy ul. 3 
Maja w Gdańsku z ini­
cjatywy Kola Spćłdzicl- 
czyń Awaryjnej i Między 
rejsowej Obsługi Stat­
ków „Remko - Service” 
prowadzi kurs gimnasty-

ki rekreacyjnej dla ko­
biet. Na kurs uczęszcza 
na razie 16 pań w wie­
ku od 18 lat wzwyż — 
głównie pracownic uwAj- 
słowych spółdzielni „Ren 
ko - Service”, Ćwiczenia 
początkowo bardzo łat­
we, w miarę zaawanso­
wania stają się niemal 
sportowymi w y czy nam i 
na równoważni i drabin­
kach. Wszystko to się 
dzieje pod okiem do­
świadczonych trenerów, 
przy akompaniamencie 
muzyki.

Zajęcia gimnastyczne 
odbywają się dwa razy 
w tygodniu po godzinach

pracy. Jak nas informuje 
uczestniczka kursu Da­
nuta Księżopolska, ćwi­
czenia bardzo poprawia­
ją samopoczucie i umoż­
liwiają zachowanie sprę­
żystej, młodzieńczej syl­
wetki.

Koło Spółdzielczyń przy 
„Remko - Service” zachę­
ca więc wszystkie panie 
do uczęszczania na lek­
cje gimnastyki rekreacyj 
nej. Zapisy przyjmuje 
Klub Sportowy „Start” w 
Gdańsku.

Na zdjęciach: ćwicze­
nia na drabince oraz 
układ ćwiczeń „w kuc-1 
ki”. I

Fot. Wł. Nieżywiński S

A jednak klient 
m;eł racją...
W pierwszych dniach lip- 

ca w sklepie PSS nr 28 w 
Gdańsku przy ul. Heweliu­
sza zdarzyła się rzecz drob­
na, ale znamienna. CHo 
klient biorąc do ręki pudeł­
ko z makaronem poczuł, 
że cała zawartość wysypu­
je się mu na ubranie, a 
stamtąd na podłogę. Po pro 
stu towar był tak niedbale 
zapakowany przez produ­
centa, iż nawet jego prze­
niesienia do koszyka gro­
ziło rozsypaniem. Unikając 
dyskusji z personelem skle­
pu klient za makaron za­
płacił, a jednocześnie żąda­
jąc w książce zażaleń zwro 
tu sumy. Żądanie to zosta­
ło wpisane bardziej dla za­
sady niż z wiary, że kie­
dykolwiek sumę tę otrzyma.

Jakież było zdziwienie, 
gdy po niespełna miesiącu 
na adres prywatny klienta 
PSS odesłała kwotę 8,50 zi. 
Przypadek to drobny, ale 
świadczący, że jednak zasa 
da klient ma rację w na­
szym handlu jest respekto­
wana...

Psohmume «wagi ‘ . ’ ‘

| Wypadł mi jakoś przód 
« niedzielą „przyjazd wszy­
ty słkich krewnych”, więc 
| nie pozostało nic innego, 
’jak zaprosić ich w świą-
■ teczne popołudnie na 
| przechadzkę „po perle 
£ Bałtyku”.
j Wędrowaliśmy w dół 
\ deptakiem (b. ulicą) Bo- 
I haterów Monte Cassino, 
I aż uwagę naszą przyku-
■ ła sporej długości ko- 
1 lejka przed „Milano”. 
| Ponieważ sława sprzeda-
* wanych tu lodów, szcze-
* golnie zaś kawy sięga 
g szeroko, więc moi goś- 
I cie grzecznie ustawili się
* w „ogonku”. Rcflekto-
1 wali na lody i mieli 
| więcej szczęścia niż ja.
2 amator kawy. Przy ka-
2 sie dowiedziałem się, że 
I dolano właśnie wody do 
I ekspresu: na „dużą czar- 
« na” trzeba poczekać mx- 
X nimum 20 minut „Moi” 
| wzięli tubki z lodami do 
“ garści i poszliśmy na mo- 
! io.
I Spacer na świeżym po- 
I wietrzu zaostrza apetyty,
■ nic więc dziwnego, że 
\ schodząc z mola, zaglą- 
| dnęliśmy de „Fregaty”. 
J Wymalowana przy wej~
■ ściu tablica obwieszcza: 
1 parówki, bigos, kiełbasa.
* Znając jednak zwodni- 
; czość reklamy wszedłem 
g do środka, aby zasięg- 
J nąć informacji. Za bu- 
£ fetem. stało ciemnowłose
3 dziewczę.a
1 — Czy są parówki? —
I zapytałem grzecznie.
I Dziewczę wbiło nieru­

chome spojrzenie du­
żych oczu „w siną dal" 
i milczało.

— Przepraszam panią, 
czy są parówki?

Odpowiedziało mi głu­
che milczenie. Myślałem 
już, że to nie żywa dziew 
czyna, lecz po prostu 
atrapa stojąca tu na wa­
bia. Wtedy jednak mo­
ja „rozmówczyni” (?)„, 
drgnęła nagle i „odply- u 
nęla” bez słowa na dru- g 
gi koniec bufetu.

— Byle dalej od na- ■ 
tręta? — zastanawiałem jj 
się.

Na szczęście pan, któ- • 
ry kręcił się w głębi, I 
przy „Bemarze” usłyszał g 
moje pytanie i udzielił| 
mi odpowiedzi. Parówek f 
nie było, ale kiełbasa i 
okazała się 
smaczna.

Najedzony — przyspie J 
szyłem kroku. Już czu- § 
łem smak świeżej kawy: 
w „Milano”. Byłem w I 
lepszej sytuacji rdż inni I

towarzysze uśmiechali się Z 
i kiwali głowami nad! 
moją naiwnością 

No i po tym niedziel- g 
nym spacerze została mi ■ 
pamiątka z Sopotu. Że- * 
ton na kawę w „Mila-1 
no”. Na kawę, której nie ! 
było ze względu na...* 
brak lodów.

A. B. I

'łiPćl/CO 3'/— — /7

# Inż. Włodzimierz K. 
z Sosnowca przyjeżdża do 
Sopotu od... kilkudziesięciu 
lat. W tym roku mieszka 
przy ul. Ogrodowej 12. Mie­
szka i nie może się nadzi­
wić, że remont domu roz­
poczęty dokładnie 13 stycz­
nia br. może być tak roz­
wlekle i... niechlujnie prze­
prowadzany. Brud i bała­
gan panujący wokół remon­
towanego obiektu jest bar-

15 lat Mn elektrycznej
Odiarlsii-GcIynSa
W lipcu minęło 15 lat od 

uruchomienia na trasie 
Gdańsk — Gdynia kolei 
elektrycznej, rozwiązującej 

zupełnie jj jw decydującym stopniu pro 
; jblem dojazdów do pracy 

Trakcję elektryczną pomię­
dzy Gdańskiem i Gdynią 
uruchomiono w 1953 roku, 
jednakże już wcześniej zelek 

, . , . . „ tryfikowano trasę Gdańsk
me musiałem juz cze-t _ Now Port. Elektryfika-

ó mi Isntnnnn r.r\ r*n rr\'to m t
cję Unii podmiejskich za- 
kończono całkowicie w 1957 
roku doprowadzając kolej 
elektryczną do Wejherowa.

O t^m 
warto

7I0C

(jak)

gBaSsk, Teatr Wielki — 
„Ciężkie czasy”, g. 19.30. SO­
POT, Kameralny, „Dwa tea­
try”, g. 19.30. Teatr Letni, ,,Za_ 
ciszny pensjonat”, g. 19.30. — 20.30. 
GDYNIA, Muzyczny, „Wesoła 
wojna”, g. 19.15.

GDANSK „Leningrad”, „An­
gelika i król”, fr., od 16 1., g- 
10, 12.30, 15.30, 17.45, 20. „Kamę 
ralne”, „Dzieci kapitana Gran 
ta”, ang., od 11 1., g. 15.30,
17.45, 20. „Kosmos”, „Komedia
pomyłek”, poi., od 14 1.,
godzina 16, 18, 20. „Drukarz”
„Książę i żebrak”, ang., od 11 
1., g.' 17; „Kobiety nie bij na­
wet kwiatem”, czes., od 16 l., 
g. 19. „Piast”, „Kasia Bal­
lou”, USA. od 16 1., g. 15.30.
14.45, 20. „Motława”, „Wilcze
echa”, poi., od 14 1„ g. 15.43, 
18, 20.15. „Przyjaźń”, „Wczo­
raj, dziś, jutro”, wł., od 16 1., 
g. 17, 20. „Gedania”,. „Wielki
wyścig”, USA, od 11 l. gorlz 
16, 19. — „Wrzos”, „Przy
bycie Tytanów", wł.. od 11 l., 
g. 10, i2.30, 15.45; „Zamieńmy
Się mężami”, USA, od 16 1., g. 
18, 20.30. „Włókniarz”, „Na tro 
pie policjantów”, ang., od 16 1„ 
g. 20. „Żak”, „Ostatni zachód 
słońca”, USA, od 14 1., g.
15.30, 18, 20.30.

WRZRSZCż „Bajka”, „Je­
zioro flamingów" meks.. od 
7 1., g. 1Ö; „Księżniczka”,
szwedz., od 18 1., g. 12.30, 15,
17.30, 20. „Znicz”, „Synowie Ka­
tie Elder”, USA, od 16 1„ g.
15.30, 18, 20.30. „Tramwajarz”,
„Czterej pam-erni i pies” i 
seria, pol„ od 7 1„ g. 16; „Ko­
bieta i mężczyzna”, fr., od 16 
1., g. 18, 20. „Zawisza”, „Ty­
grys lubi świeże mięso”, fr., 
Od 16 1., g. 17, 19.15.

NOWY PORT „1 Maja” - 
„Życie małżeńskie”, II cz., 
fr., od 16 1., g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Świat gro 
zy”, poi., od 16 1., g. 16, 18, 20.

SOPOT „Polonia’, „Ci wspa 
niali mężczyźni w swych lata 
jących maszynach”, ang., od 
11 1., g. 10.30, 13, 15.3Ó, 16,

Bałtyk”, „Panowie z 
komnlelcsami”, wł., od 16 l„ 
g. 15.30, 17.45, 20. „Letnie”
„Winnetou”, III s., jug., od 
11 1-, g. 21.

GDYNIA „Warszawa”, „An­
gelika i król”, fr., od 16 1., 
g. 11, 12.15, 15.30, 17.45, 20. —
„Atlantic”, „Judex — albo 
zbrodnia ukarana”, fr., od 16 
1., g. 16.30, 18.45, 21. „Goplana”, 
„Ringo Kid”, USA, od 14 1., g, 
10.30, 13, 15.30, 18, 20.30. „Nep­
tun”, „Życie zamku”, fr., od 
14 1„ g. 16, 18, 20.. „Fala”,
„Dziesięciu małych Indian”, 
ang., od 16 1., g. 18, 20. „Ma­
rynarz”, „Hatari”, USA, od 
11 1., g. 17, 20. „Promień”, 
„Ach ci młodzi”, węg.. od 11 
1., g. 16; „Nagie godziny”, 
wł., od 16 1., g. 18, 20. „Klu­
bowe”, „Panie i panowie”, 
wł„ od 18 1., g. 19. „Mimoza”, 
..Szare kaczątko”, radź., od 7 
1., g. 10, 12; „Poradnik matry­
monialny”, poi., od 16 1., g. 
16, 18, 20. „Mewa”, „Old Su- 
rehand”, jug., od 11 1., g. 19. 
„Jagienka”, „Śmierć w ampuł­
ce”, NRD, od 14 1., g. 17; „Giu 
letta i duchy”, wł., od 18 1., 
g. 19. „iskra”, niecz.

RUMIA „Aurora”, „Strzelby 
Apaczów”, USA, od 11 lat, g. 
16; „Druga prawda”, fr., od 
1« L, g. 18, 20.

Druk; Prasowe
ne B3W „Prasa’ Zam. 972. E-5.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 2 sierpnia 1968 r. 

PIĄTEK
LOKALNE:

8.15 „Piosenkarze i soliści”. 
12.30 „Akcja 30 tysięcy”. 12.40 
„Słowo i rytm” — J. Fołtyn. 
13.00 Muzyka filmowa i sceni­
czna. 16.05 „Drogi do popra­
wy opłacalności eksportu" — 
aud, Zb. Obrowskiego. 16.25 —

KLUB MPiK W GDYNI...

...zaprasza w dniu 3 bm. o 
godz. 19 na imprezę pt. „Japo­
nia w muzyce, słowie i obra­
zie”. Wstęp wolny.

W SOBOTĘ...
...3 bm. o godz. 18 w Klubie 

Technika w Gdańsku (Wały Ja 
giellońskie 38) dr inż. Mieczy­
sław Wizmur wygłosi prelekcję
0 nietypowej budowie dachu 
nad Operą Leśną w Sopocie o 
raz zaznajomi słuchaczy z po­
ważniejszymi trudnościami zwią 
zanymi z realizacją tej intere 
sującej budowy.

BIURO ORGANIZACYJNE...
...X Festiwalu Zespołów Mło­

dzieżowych o „Kotwicę Sopo­
ckiego Lata 68” zawiadamia, że 
zespoły występujące w ramach 
festiwalu w sali Teatru Letnie­
go nie będą występowały w 
Non-Stopie (w Sopocie przy Wy 
ścigach). Wszelkie pogłoski o za 
angażowaniu „Trubadurów”, 
„No To Co” i innych zespołów 
na występy w Non-Stopie, są 
nieprawdziwe.
EmmtnaaHmmimsmmmsmnaBBmm
Koncert solistów. 17.00 Prze­
gląd aktualności Wybrzeża.
17.15 „Sprawy do załatwienia" 
— kom. St. Goszczurnego. 
OGÓLNOPOLSKIE:

10.45 Muzyka z różnych epok. 
12.05 Stan pogody i „Z kraju
1 ze świata” — wydanie po­
łudniowe. 13.45 Koncert dla 
wczasowiczów. 15.00 Francu­
skie pieśni ludowe w opr. cbó 
ralnym W. Rudzińskiego 15.20 
Utwory rozrywkowe kompozy­
torów polskich w wykonaniu 
solistów i zespołów czechosło­
wackich (z taśm nadesłanych 
przez Radiofonię Czechosłowa­
cką w Ostrawie). 18.30 „Klub 
Entuzjastów Nowoczesności” — 
w opr. J. Kowalskiego. 18,45 •— 
Śpiewa Zespół Pieśni i Tańca 
„Olsztyn”. 19.00 Wiadomości.
19.30 Odtworzenie koncertu 
symfonicznego z Genewy, od­
bytego w maju br. 20.05 Dys­
kusja literacka (w przerwie 
koncertu). 20.25 d. c. koncertu, 
ok. 21.00 Z kraju i ze świata. 
21.27 Wiadomości sportowe. 21,31 
Przed festiwalem „Sopot 68” — 
zap. L. Kydryński.

W dniu 2 sierpnia 1968 r.
PIĄTEK

10.00 „Zakazane piosenki” — 
film fabularny produkcji pol­
skiej, 16.25 Teleekspres, 16,35 
Fragmenty koncertu galo­
wego delegacji radzieckiej z 
Sofii. 16.55 Wiadomości dzien­
nika TV. 17.00 Teleferie. Zwią 
zek Zielonego Zeszytu, „Nie­
widzialna ręka”, Piątkowe To­
warzystwo Nieprzemakalnych 
„Kronika pod lwem”, film z 
serii „Znak Zorro”, ode. 10.
18.15 TV Kurier Mazowiecki
18.30 „Miejsce dla Jacków” — 
rep. filmowy. 18.45 Tadeusz 
Klimowski i jego piosenki — 
pr. rozrywkowy. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik TV. 20.05 
Teatr TV: „Hipnoza", komedie 
A. Cwojdzińskiego. W rolach 
gł. Zofia Mrozowska i Kazi­
mierz Rudzki. 21.10 „10 minut 
recenzji”. 21.20 Program fil­
mowy. 21.50 Magazyn medycz­
ny. 22.20 Dziennik TV. 22.35 •> 
Program na jutro.

koć w kolejce, ho żeton 
miałem przecież w kie- 2 
szeni. Tymczasem, drzwi g 
kawiarenki zastałem zam ; 
knięte na głucho, a za \ 
szybą kartkę tej treści: g 
„W związku z brakiem g 
lodów przerwa do godz. *
17. Przepraszamy”. Afejj 
ja nie chciałem lodów, g 
chciałem kawy! Zapuka- ’ 
łem wiec. Młoda panien- \
ka, która uchyliła drzwi, jj z roku na rok ro§nie ,JcJ.
Tdoarla \ Podróżnych
° _ z braku lodów nie I ”ych,, boIc^ elektryczną. [Letnim zespół warszawskie­
mu kawy " i Przykładowo w r. 1959 osoby go Teatru „Komedia” prezen

* JNie bardzo rozumie- g Powożone - —* 1------

Kolej elektryczna stała się 
najbardziej popularnym śród 
kłem lokomocji w trójmie- 
ście i odciążyła znacznie 
tramwaje, trolejbusy i au­
tobusy.

Stwierdzić trzeba, że ? 
braku nowego taboru dla 
kolei elektrycznej przeży­
wa ona coraz poważniejszy 
kryzys. W związku z tym 
kolejarze postanowili prze 
budować trakcję elektrycz- 
ną trójmiasta na napięcie 
300 V, które umożliwia 
wprowadzenie taboru pol­
skiego. Idea ta ma być zrea 
lizowana po 1970 roku.

(czes)

dzo niechlubną wizytówką 
wykonawców remontu.
# Grupka wczasowiczów 

z W arszawy uskarża się na 
istną plagę, jaką na pla­
żach stanowią biegające i 
sypiące na leżących pia­
chem dzieci, oraz młodzież 
i dzieci uprawiające na pis 
żach grę w piłkę.

Zdaniem naszych czytel­
ników rodzice winni nieco 
więcej zwracać uwagę na 
to, co robią ich własne 
dzieci, zaś KMS winno wy­
znaczyć jakieś pasy prze­
znaczone do gier i zabaw 
sportowych. Lepsze takie 
ograniczenie, niż ustawicz­
na obawa, że dc-' >me się 
niespodziewanie piłką w 
głowę...

® Wczasowicze z Krako­
wa przekazują za naszym 
pośrednictwem słowa uzna­
nia kierownictwu i persone­
lowi kawiarni „Zloty Ul” 
w Sopocie, za milą obsługę 
i dobrą jakość podawanych 
tu potraw.

© Przypominamy naszym 
sezonowym czytelnikom: te­
lefon nr 31-45-17 jest do 
Waszej dyspozycji, jak co 
dziennie — w godz. 11—12. 
Czekamy!

Sierpień na estradach
Podobnie jak w lipcu, meinem Łazuka, braćmi Damięo 

Ä2? Wml- Z kolei wystąpi, tu w
godniach narzekali na brak 
jimprez estradowych na Wy 

przewozo- jbrzeżu. W sopockim Teatrze

" lem, co ma jedno z dru- 
5 <7im wspólnego, cle to w a 
i niczym nie zmieniło jak- jj 
I tu, że stałem przed zam-» 
■ kriętymi drzwiami... Moi jj

KcmunikBcyfne
KBTBtersy

W związku z kapitalnym re­
montem jezdni w okresie od 2 
do 15 sierpnia będzie zamknięta 
dla ruchu kołowego ul. Sienna 
i ul. Strvjowskiege na odcinku 
od ul. Bajki na Przeróbce do 
ul. Budzysza w Stogach. W o- 
kresie tym autobusy linii Ul i 
123 będą kursować w obu kie­
runkach ul. ul Siennicka. Le­
nartowicza i Wosia Budzysza. 
Przystanki autobusu Hnii tl! 
przy przystankach tramwajo­
wych Przeróbka i Lenartowicza 
—■ Żłobek: linii 129 •— na pla­
cyku miedzy ul. Stryjowskiego 
i Budzysza.

1 sierpnia br. zostanie urucho­
miona w dni powszednie linia 
tramwajowa nr 10 i to na tra­
sie Targ Węglowy — Siedlce (co 
16 minut).

* * *
Jednocześnie będzie Ograni­

czona częstotliwość kursowania 
tramwajów linii nr 12 (również 
co 16 minut). Natomiast na od­
cinku Siedlce — Śródmieście 
tramwaje obu linii będą kurso­
wały co 8 minut.

stanowiły
„elektrycznymi” jtuje od wczoraj komedię Wa 

około 30 proc jlentyna Katajewa „Zaciszny
ogólnej liczby przewozów ! pensjonat”. W dniach 6—9 
pasażerskich na terenie |bm. będzie tu występował 
gdańskiej dyrekcji PKP. W ‘zespół „Czerwono-Czarni” z 
latach 1967 i 1968 nato- solistami Katarzyną Sob-
miast kolej elektryczna 
przewoziła ponad 60 pro­
cent wszystkich podróżnych 
DOKP Gdańsk. W ciągu do­
by kolej elektryczna prze- 
wozi blisko 250 tys. podróż 
nych.

czyk, Karin Stanek, Henry­
kiem Fabianem, Jackiem Le 
ehern, Toni Keczerem i Ste­
fanem Heine, po czym przez 
dwa dni będą tu „Popierali” 
się: Jacek Fedorowicz, Bog­
dan Łazuka i Piotr Szczepa 
pik. Kolejne zespoły, które

Teatr„Komed *
już w Sopocie

piosenkarskim recitalu Jerzy 
Połomski i Maryla Rodo­
wicz. Od 15 sierpnia — rów­
nież w Grand Hotelu — A. 
Kossakowska, E. Rylgórska, 
C. Kubicówna, N. Gajda i 
S. Witas. Wezmą udział w 
koncercie zatytułowanym 
„Miłość, miłość i tylko mH 
łość”. 19 bm. wystąpi z re­
citalem Wojciech Młynarski, 
od 20 — krakowski zespół 
w estradowym programie 
„Cala sala śpiewa”. Niektóre 
z tych pozycji będą wykony 

wystąpią w Teatrze Letnim, jwane także w sali Teatru „Wy 
to „Niebiesko-Czarni” z A. . . w

Wczoraj w sopockim Teatrze 
Letnim odbyło się premierowe 
przedstawienie uroczej komedii 
VTalentma Katajewa „Zaciszny 
pensjonat” w wykonaniu stołecz 
nego Teatru „Komedia”. Publi­
czność Wybrzeża bardzo życz­
liwie przyjęła wykonawców 
spektaklu, nagradzając oklas­
kami aktorów: Zofię Jamry, Zo 
fię Merle, Kazimierza Dembow­
skiego, Cezarego Julskiego i in­
nych.

Komedię „Zaciszny pensjonat” 
można oglądać w sali Teatru 
Letniego w Sopocie tylko do 
najbliższego poniedziałku tj. 
bm. codziennie o godz. 19.30.

Tylko jeszcze dziś i jutro (2 i j mmmmmwamm 
3 bm.) przyjmowane są przez' 
sopocką WAIA (Sopot, ul. Cho­
pina 41 tel. 51-22-25) zamówienia 
na bilety zbiorowe.

Rusowicz i W. Kordą i gru­
pa skiff Iowa „No To Co” z 
P. Janczarskim. Od 19 sier­
pnia będą tu koncertowali 
K. Mazurówna, Z. Wilk, H. 
Kunicka i duet fortepiano­
wy Tomaszewski-Kisielew- 
ski. Program będzie prowa­
dził L. Kydryński. Zespoły 
jazzowe j soliści zaprezentu 
ją się przy końcu miesiąca 
w tzw. „Sopockiej dioramie”.

Od 5 bm. w sali koncer­
towej Grand-Hotelu będzie­
my mogli oglądać warszaw­
ski kabaret „Show na Gnoj­
nej” — x Teresą Tutinas, 

5j Fryderyką Elkaną, Bogda-

brzeże” w Gdańsku. W Ope­
rze Leśnej wystąpi 15 i 16 
bm. kubański zespół estra-, 
dowy. (

fi.

Organowe wtorlki

Udany występ młodego wirtuoza
Solistą szóstego recitalu 

XI Festiwalu Muzyki Or­
ganowej w Oliwie był naj­
młodszy uczestnik Józef Se­
rafin z Krakowa. Ten. 24-let 
ni organista-wirtuoz wystę­
pował już w Czechosłowacji 
i ZSRR. W Łodzi, w roku 
1964, zdobył I nagrodę na

perina, Bacha (m. in. Pre­
ludium i potrójna fuga es) 
oraz II Sonata Maxa Rege- 
ra (1873—1916). W całym 
XI Festiwalu znalazły się 
tylko dwa utwory tego in­
teresującego kompozytora. 
Nasuwa się pytanie: kto i 
co decyduje o doborze pro-

Ogólnopolskim Konkursie ! gramów. Czy tylko inicjaty 
Muzyki Dawnej. W roku wa wykonawców? O na- 
1966 w Pradze uzyskał na 
konkursie wyróżnienie, a 
w roku ubiegłym I nagrodę 
na Ogólnopolskim Konkur­
sie Organowym w Warsza­
wie. Ta ostatnia otworzyła 
przed nim podwoje kate­
dry oliwskiej i postawiła w 
rzędzie już chyba stałych 
wykonawców festiwali or­
ganowych. Józef Serafin 
reprezentuje szkołę krą ko w 
ską. Przejawia się to w 
grze, która odznacza się 
dużym ładunkiem emocjo­
nalnym, precyzją, lojalnym 
stosunkiem do tekstu mu­
zycznego, interesującą re­
jestracją i dbałością o rytm 
Jeśli na początku recitalu 
dało się słyszeć pewne u- 
sterki, należy złożyć to na 
karb tremy.

Na program złożyły się 
(utwory Buxtehudego, Cou- i

CENNIK
na warzywa i ownee
Komisja Cen przy Prezydium 

WRN w Gdańsku informuje, że 
od 1 sierpnia br. obowiązują 
następujące maksymalne ceny 
detaliczne na warzywa i owo­
ce rozprowadzane przez przed­
siębiorstwa handlu uspołecznio­
nego oraz sieć handlu prywat­
nego. 1 kg cebuli obcinanej, 
niezaschniętej kosztuje 6 zł, bu 
raków obcinanych 3,60 zł, pomi­
dorów importowanych 15 zł, 
marchwi obcinanej 5,50 zł, o- 
górków 10 zł, fasoli szparagowej 
9 zł, arbuzów import. 6 zł, pa­
pryki zielonej i żółtej 6 zł, czer 
wonej 8 zł. Ceny kalafiorów: 
4 zł kalafior 15—20 cm, 5 zł —■ 
21—25 cm, 6 zł ponad 25 cm. 1 
kg ziemniaków wczesnych — 
2,60 zł, 1 kg moreli — ig zł, 
brzoskwiń 24 zł, I gatunek jab­
łek 9 zł, gruszek 9 zł, II ga-

stępnym XII Festiwalu trze 
ba pomyśleć już teraz, wy­
znaczyć odpowiedni profil i 
konsekwentnie realizować.
Soliści dostosują się rów­
nież do założeń, jeśli będą 
twórcze, sensowne i odpo- tunek ł»błek — 4,50 zł, gruszek
wiednio wcześniej podane 
do wiadomości.

Na osobną uwagę zasłu­
guje stały rejestrator re­
citali organowych Stani­
sław Franckowski, który 
spełnia najbardziej kapryś­
ne żądania solistów i w 
czasie gry zmienia rejestry 
oraz przewraca nuty. Soliści 
są z niego zadowoleni, dzi­
wią się tylko, że robi to 
bezbłędnie, a ponoć w ogó­
le nut nie zna.

Solistką następnego VII 
recitalu będzie Irma The- 
nior-Janecka.
. Adam CHMIELEWSKI

5 zł.

MIGAWKA

Eniopelzniemy się...
Na dworcu gdańskim 

można od kilku dni usły­
szeć nadawany przez głoś 
niki sygnał kurantów, a 
potem zapowiedź pociągu 
w kilku językach. To 
pierwszy krok znamionu­
jący, iż stajemy się ośrod 
kiem międzynarodowego 
ruchu turystycznego. Cze­
kamy na dalsze

lak) .

Komenda

gdyńskiego hufca...
...harcerzy informuje rodzi­

ców, że ich dzieci, obozują­
ce w Dębnie w powiecie No 
wy Targ, po okresowym za­
mieszkaniu w okolicznych 
wioskach w czasie przejścio­
wego ochłodzenia, obecnie 
znowu przebywają w swoim 
obozowisku.

-----9-----

Recepturowe perypetie
Od wielu dni brak w 

Sopocie — tak potrzebnej w 
gospodarstwie domowym 
bułki tartej. Zaciekawieni 
tym przedziwnym zjawis­
kiem, jako że to ani import, 
ani się słyszało o jakimkol­
wiek eksporcie, poufnie sięg 
nęliśmy opinii w pewnym 
zaprzyjaźnionym sklepie.

I wszystko się wyjaśniło. 
Albowiem według receptury 
bułka tarta ma prawo i o- 
bowiązek być wykonaną je­
dynie ze zwrotów bułeczek 
po 35 gr sztuka. A ponie­
waż sezon i zjazd wielki,- 
naród zjada wszystkie bu­
łeczki i te po 35 gr sztuka 
także, co do jednej. Nie ma 
więc czego mleć czy trzeć i 
w ten sposób produkcja zo­
stała zahamowana.

No i teraz wreszcie przy 
okazji wiemy, dlaczego buł­
ka tarta jest ciemna i bar­
dziej przypomina tarty chłeb 
niż co_ innego. Proponuje­
my więc, by ku radości 
wszystkich gospodyń domo­
wych zacząć produkcję te­
go rarytasu z „odpadów” bu 
łeczek nawet droższych, by­
le pszennych. Jesteśmy pew 
ni, że każda gospodyni chęt 
nie zapłaci zamiast 10 zł za 
kilogram, który notabene 
starcza na wiele miesięcy, 
nawet 15 zł. Byle była i 
lepsza niż dotychczas...

S.
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